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m t- Dziś i dni następne 
S e r  j a  II Dla młodzieży dozwolone S te r jn  II

Rycerze złotego miecza
Nastrojowy dramat w 4 cz.

Nad program! Nad program!

Nieudana kombinacja
Nadzwyczajna humoru farsa w 2 cz.

Poszukuję odpowiedzialnego

kierownika kopalni .węgla kamienonego
osd zaraz. 1149

Oferty uprasza się skierowywać pod adresem: Sosno
wiec. Skrzynka poćztowa Ns 42 dla E. Krodkiewskiego.

polska a poparcie Watykanu.

Poszukuję

c iłk o iitc g o  urządzania 
biurowego b iz  k u j

Oferty uprasza się skiero
wywać pod adresem: Sos
nowiec skrzynka poczto
wa Ar. 42 dla E Krod- 

kiewskiego, 1150 I
Doktór

Marja flzierżanowska
D ąbrow a G órn icza

róg u! Kr. Jadwigi I S ław kow skiej 
choroby k ibiooe

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu 1058

, Dr. Ludwik Pozudski
Choroby: uszu, nosa, gar 

dła i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia.
Sosnowiec, M a łtch o isk ieg o  9 parter.

Prijjmoje od 11—1 i 5—7. Nisdsiels i 
święto 12—1. 793

Dr. Hejmon
choroby uszu, n o s i  i g i r i ł t

Sosnowiec, Kołłątaja 10.
Od 12—2 i 5—6 ■ pp, oprócz

świąt 818

Dr. H. Brodziński
b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórne, 
i noczopiciow e 988

od 11-2 i od 6 -8  Panie od 5 -6 . 
Sosnowice Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Doktór

Bitny Szlachta
z powodu wyjazdu przerwał 

chwilowo przyjęcia chorych.

.n
D októr M edycyny

S i a n o ż ę c k i
f lkus ie r—Ginekolog

Przyjmuje od g 3 do 7 wieoz.

SOSNOWIEC, ul. 3 -0 0  Majo * 2 4 .

P ow róci!

Doktór K. Troppiuer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
Prajjmnjsod 10—12, od 5—7 panie 4—5 

Sosnowisc. M ałachowskiego 5 
p ir te r  (wejście z ulicy Targow ej)

Dr. Peltyn Zwlireh
Powrócił 1041

Doktór

Józef Hałacz
Dyrektor powiatowego 
szpitala wenerycznego
Friyjmnje w chorobach 
weneryjinyeb i skórnych.

Od gods. 3—7 w. 
Będzin Newy Rynek M 3

Jeżeli uważnie odczyta
my ostatnie depesze, w 
których mowa o zapadłej 
decyzji w Radzie Ligi Na
rodów w sprawie Górnego 
Śląska, to łatwo dojdziemy 
do wniosku, że Polska przez 
rozwiązanie problemu gór* 
nośląskiego w drodze skom 
binowania tak zw. 1 ej linji 
Sforzy z drugą linją Sforzy, 
otrzymując nikłą część te 
renu przemysłowego, zosta 

' nie pokrzywdzoną.
Wraz z Polską pokrzyw 

j dzona będzie i ludność poi 
ska G. Śląska. A więc wpły 
wy niemieckie zrobiły iwo 
je, Anglja, która oficjalnie 
zaprzecza, że nie wywiera 
ła nacisku na Radę Ligi 
Narodów, delegaci innych 
mocarstw w Lidze Naro
dów, którzy nieprzychylnie 
byli usposobieni dla Polski 
i pod tym kątem rozwiązy 

i wali problem palący dla 
: nas, wreszcie agitacja i prze 
i  kupywanie ludności przez 

obszarników niemieckich i 
fabrykantów, wreszcie du
chowieństwo niemieckie, 
wrogie dla polskości Gór. 
nego Śląska — wszystko 
to złożyło się na taką a nie 
inną decyzję.

W danym w y p a d k u  
chcielibyśmy się jednak za 
stanowić nad kwestją, jak 
to wrogowie Polski umieją 
trafić nawet do Watykanu 
i tam błędnie informować 
Stolicę Apostolską o Pol
sce.

Wystarczy wspomnieć 
tylko gtrmanofilską polity 
kę i szykanowanie Pola
ków na G. Śląsku przez 
rozporządzenia kardynała 
Bertrama, który s t a l e  
błędnie informował Waty
kan o stanie rzęczy na G. 
Śląsku.

Ze względu ca tak nie 
dawną polemikę, jaka roz
winęła się w prasie z racji 
polityki i rozporządzeń kar 
dyn. Bertrama, interesują
ce są wspomnienia histo* 
ryczne z lat ubiegłych, do
tyczące stosunku Stolicy A- 
postolskiej względem Pol
ski, gdy ta jeszcze była w 
niewoli i drogą zbrojnych 
insurekcji starała się zrzu 
cić nienawistne jarzmo wro 
ga z siebie.

Uzmysłowi nam to, jak 
Polska w grze dyploma

tycznej myśleć musi i o 
tern, by mieć odpowiednie 
przedstawicielstwo w Wa
tykanie.

Kto bowiem jest zręcz 
niejszy, silniejszy i kto 
większe ma wpływy, kto 
lepszych używa argumen
tów, ten zwycięża. Tak by 
ło z Polską i po powstaniu 
w 1831 r.;, gdy ówczesny 
Papież, źle informowany, 

| nie znający Polski, otoczo 
ny nieprzyjaznymi dla Po 
laków kardynałami, potę
piał ruch rewolucyjny w 
Polsce, skierowany przeciw 
ko' rządom carskim.

Interwencja P a p i e ż a  
Grzegorza XVI nastąpiła na 
skutek noty dyplomatycz
nej księcia Gagarina, am- 
bas i dora nadzwyczajnego 
cesarza Mikołaja, wręczo 
nej w dniu 20 kwietnia 
1832 roku kardynałowi Ber 
netti. W nocie tej cesarz 
rosyjski żąda od Papieża 
wydania odezwy do ducho 
wieństwa i narodu polskiei 
go, potępiającej ruch rewo 
lucyjny z punktu widzenia 
religji, żądającej całkowite 
go i zupełnego poddania 
się władzy legalnej(!) rosyj 
skiej.

Odpowiedź nastąpiła nie 
zwykle szybko.

Już bowiem 9 czerwca 
1832 pojawiło się breve 
papieskie, rozpoczynające 
się od słów: „Czcigodnym 
braciom pozdrowienie i bło 
gosławieństwo apostolskie, 
Otrzymaliśmy w i e ś c i  o 
strasznej nędzy, w jakiej 
królestwo to kwitnące zo 
stało pogrążone ubiegłego 
roku; jednocześnie dowie 
dzieli śmy się, że nieszczęś 
cie to zostało wywołane 
jedynie przez postępki lu
dzi złej woli, którzy pod 
pozorem interesów religji 
powstali przeciwko potę> 
dze władzców prawowi
tych i pogrążyli w otchłani 
mąk swą ojczyznę, zrywa
jąc więzy prawnego pod
daństwa

Dalej Grzegorz XVI żą
da od duchowieństwa poi-' 
skiego energicznego wystę
powania przeciwko lu
dziom , rozszerzającym fa ł
szywe i zwodnicze teorie, 
mogące zakłócić pokój w 
Królestwie, oraz zupełnego 
poddania się władzy Rosji,

powołując się na znane tek 
sty pisma św. (List św. Pa 
wla do Rzymian — XIII) 
oraz orzeczenie Tertulliana 
Breve kończy się wzmian 
ką o wspaniałomyślności ce 
sarza rosyjskiego, obietnicą 
modlitw i przesłaniem bło
gosławieństwa.

Interwencja polityczna 
Papieża miała miejsce jesz 
cze raz w 1834 roku. Tym 
razem przybrała ona formę 
listu do Mikołaja pierwsze 
go, w którym Papież wyra 
ża wdzięczność cesarzowi 
za opiekę nad religją kato 
licką w jego państwie, jesz 
cze raz oświadcza uroczyś 
cie, że kościół najenergiczi 
niej potępia wszelkie usiło 
wania buntownicze i, że 
zawsze pracował, ażeby „z 
serc katolików wyrwać za
rodki podobnego nastroju'1 
Zapewnia dalej, że będzie 
współdziałał z cesarzem dla 
zapewnienia ludom zupeł 
nego pokoju.

Pozostawiamy ; history
kom rozstrzygnięcie spra
wy udziału Watykanu w 
rozporządzeniu a n t y p o li 
sk*em Bertrama, a także 
stwierdzenie sympatji au* 
stro-niemieckich papiestwa 
Zwracamy jednak uwagę, 
że przeszłość nie daje by
najmniej wskazówek, aże 
byśmy mogli zaufać ślepo 
polityce Stolicy Apostoł 
skiej, jak również, ażeby 
było usprawiedliwione mio 
tanie gromów na pisarzy, 
alarmujących ogół w podo 
bnych wypadkach. Te kil 
ka faktów niech dyploma 
cji polskiej posłużą za na 
uczkę, jak dbać musimy o 
tó, by nas rozumiał Waty 
kan.

Dr. Br. Bartkiewicz.

jtiotywy Decyzji 
Rady £igi JfaroDów.

Po posledzenlu^ostatniem Ra
dy Ligi Narodów doręczony zo- 
stał ptasie komunikat urzędowy, 
w którym m. la. powiedziano: 

Rada Ligi Narodów zakoń
czyła swe prace, dotyczące wy
kreślenia granicy G. Śląska. Ku- 
ijer wyjeżdża dzisiaj (13 bm.) wie 
czorem, aby wręczyć intro prze
wodniczącemu Rady ,Najwyiszej 
Bri&ndow! odpowiedź Rady Ligi 
Narodów na zaproszenie z dnia 
12 sierpnia, w którem Rada Naj
wyższa zwróciła się do Rady 
Ligi z ptośbą o pomoc w roz
wiązaniu spawy górnośląskiej.
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Rada Ligi Narodów, badając 
tą  aprawę, winna była, zgodnie 
z costanowieniam l traktatu wer
salskiego, w .i ąć pod uwagą ży
czenia mieszk ańców Górnego 
Śląska, wyrażone podczas plebis 
cytu, era z sytuacię kraju pod 
względem geograficznym I gos
podarczym.

Pewna trudność płynęła z tej 
okoliczności, te  mieszkańcy, gło
sujący za Niemcami, lub Polską, 
byli ściśle przemleszani^w zmie
nionej propozycji, zależnie od o- 
kręgu, Nie, było przeto;możliwe 
ustalenie takiej granicy, któraby 
nie pozostawiała na terytorjum, 
orzyznanem Polsce, pe,wnej lfcz- 
by mieszkańców, którzy głosow a
li za Niemcami, i odwrotnie, na 
terytorjum, przyznanem Niem 
com, pewnej liczby mieszkańców, 
którzy głosowali za Polską. f 

Rada Ligi Narodów nie mo
gła wobec tego nic więcej zro
bić, jak ts lh w a ć  powyższą trud
ność zredukować do m ’nimum,

przystosowując jednocześnie pro
jektowaną granicę mołliwle j k- 
najdal?j do rezultatów plebiscytu.

Linja graniczna, przeprowa
dzona zgodnie z wyżej wz-sian 
kowaneroi warunkami, musiała w 
ten sposób przeciąć obszary, po 
zostające w ścisłej zależności 
wzajemnej pod względem prze
mysłowym.

Projekt postanowień, których 
przyjęcie zalecili rzeczoznawcy, 
przewiduje n^ okres czasu zmlen 
nej długości, dochodzący as do 
lat 15 w poszcze&óloycb ważnych 
wypadkach, csły szereg zarzą
dzeń dla bezstronnego 1 spra
wiedliwego uregulowania takich 
spraw, jak komunikacja kolejowa, 
siła wodna, , dostarczanie siły 
elektrycznej, nie pobieranie ceł 
od szeregu produktów, a między 
teml od węgla i cynku, utrzy
manie, jako walety, marki nie 
mleckiej na terytorjum ustępo
wanym PeWce.

L górnego Śląska.
Nastroje ludności polskiej 

na Górnym Śląsku.
BYTOM. (wU Z racji 

wiadomości, jakie, nadcho 
dzą z Genewy i Paryża o 
decyzji w sprawie górno 
śląskiej w gminach, które 
mają przypaść niemcom lud 
ność burzy się i protestuje, 
domagając się złączenia z 
Polską. Jeden  z takich 
protestów  przy taczamy :Pod 
pisani przedstawiciele gmi 
ny Nowe Hajduki, reprezen 
tujący wszystkich mieszkań 
ców w liczbie 6800 osób 
protestują jaknajenergicz- 
niej przeciwko ^wszelkim 
szacherkom targom o G. 
Śląsk i o polską jego lud
ność,

My jesteśmy narodem 
żywym i kulturalnym, a nie 
martwym towarem. Żyjemy 
na tej ziemi od wieków i 
pomimo półtora wiekowej 
niewoli p.uskiej i prusko- 
szatańskiego systemu „Au 
srotten" zostaliśmy Polaka 
mi, czego nawet dowodem 
est jednostronna statysty 
ka pruska. Polskość naszą 
i ciążenie do Polski, wyka 
zaliśmy przy wybieraniu 
polskich posłów do parła 
m entu niemieckiego, przez 
trzykrotne powstania w 
przeciągu ostatnich trzech 
lat, przez wybory do rad 
gminnych, przez najnowsze 
wybory do rad załogowych, 
nie wspominając już ch ło 
pów naszych za panowania 
Fryderyka II. i stałej, długo 
letniej, ciężkiej, ofiarnej wal 
ce we wszystkich dziedzi 
nach ż y c i a  społecznego, 
przeciwko zachłannej fali

germanizmu, W obec powyż 
szych powodów, żądamy w 
imię zasad sprawiedliwości 
natychmiastowego przyłą
czenia do Polski.

Podpisy:
Zarząd Gm'ny — Nowe 

Hajduki, Rada Gminna — 
Zjednocz. Zawód. Polskie, 
Stronnictwo Robotników 
Polskich, Centralny Zwią
zek Zawodowy Polski, To- 
warzyst. Gimnastyczne So 
kół, Tow. Oświatowe — 
„Konstytucja", Tow. Śpie
wu — „Harmonja", Tow. 
„Polek", Tow. Posiedzicieli 
Domów i Gruntów — „O 
berschlesische Volkspartei"

Przygnębienie wśród 
ludności polskiej.

BYTOM (PAT) Nieu- 
riędowe, sle zgodne tak z 
polskiej, jak z niemieckiej 
strony wiadomości o lioji 
podziałowej G Śląska wy
warły wśród ludności pol
skiej G, Śląska ogromne 
przygnębienie, zwłaszcza w 
pow. Bytomskim, Zabrskim 
Gliwickim i Strzeleckim, w 
któryćh przy plebiscycie 
większość głosów oświad
czyła się za Polską.

Lubliniec przyznany 
Polsce.

GENEW A (PAT) W 
sprawie granicy na Górnym 
Śląsku, uchwalonej przez 
Radę Ligi Narodów — ko
respondent P. A. T. do
wiaduje się jeszcze, źe 
Polsce przyznane zostało 
również miasto Lubliniec, 
ważny węzeł kolejowy.

T E L E G R A M Y .
y k łid  po liko -od iB ik i.

W ARSZAW A (wł) Dziś 
dn. 15 bm. przyjeżdża do 
W arszawy reprezentant 
wolnego m. Gdańska z pre 
zydentem Sahmem na cze
le, dla podpisania układu 
polsko-gdańskiego.

l l i w i  i i o « |  rząd c z u t i.
PRAGA (Russpress) Jak 

donoszą ze źródeł wiaro- 
godoycb, stosunek Niem
ców w Czecho-Słowacji dó 
nowego rządu będzie życzli 
wy; Niemcy, bojkotujący 
pracę w parlamencie, za

mierzają powrócić do czyn 
nej działalności. W  krótkim 
czasie odbędą się narady 
między członkami rządu i 
przedstawiciela i niemiec
kich grup politycznych.

Sojusz P illu r i z Zfdanf.
KRAKOW  Żydowskie 

biuro prasowe ogłosiło wia 
domość, iż Petlura zawarł 
umowę polityczną z egzs 
kutywą żydowskiej orga
nizacji politycznej, a łączni 
kiem pomiędzy Petlurą, i 
egzekutywą syonistyczną 
został osławiony działacz 
żydowski Źabotyński,

B iłich o tic z , Si b IbI gw 
i P iłlura aa liścia wjdalo- 

i f t h  z Polski.
W ARSZAW A „Robotnik* 

pisze w sprawie konferencji 
Dąbskiego z Karachanem, 
źe Rząd polski zobowiązał 
się wydalić z granic państwa 
14 osób w myśl żądań rzą 
du sowietów. Część ich 
miała opuścić Polskę do 
8 bm., a reszta do 20, Na 
liście wydalonych są między 
innymi gen, Bałachowicz 
ataman Tiutiuniuk, Borys 
Sawinków oraz Petlura.

Minina P itlu rf «  P ilsc i 
Bitna!

TARNÓW  (Russpress) 
Ze względu na sprzeczne 
wiadomości, jakie się ukaza 
ły w ostatnich czasach w 
prasie o miejscu pobytu 
atamana Petlury, ukraińskie 
biuro prasowe komunikuje, 
że naczelny ataman ukr, 
nie przebywa obecnie na 
terytorjum Rrzeczpospolitej 
polskiej.

P r i »  sowiecka p r z ic i i  Polisa
BERLIN (Russpress) Mi

mo zaprzeczeń Gziczerina 
prasa sowiecka napada w 
dalszym ciągu na Polskę 
W  postaci „własnych ko
respondencji" z W arszawy 
dzienniki przytaczają fan
tastyczne wiadomości, jak  
np. że rząd francuski za
żądał, aby Polska przyzna 
ła autonomję Galicji.Wsch. 
Jeden znów z dzienników 
pisze, że skutkiem niepo
rozumień w kwest ji wi
leńskiej, Polska zamierza 
wystąpić z Ligi Narodów.

W fkrjiii i r i iB i łu  koaiu>
BISffCZBIQB «  Luhlliiis.
LUBLIN W  nocy z 11 

na 12 bm. wykryły tutejsze 
władze olbrzymie zapasy 
amunioji i broni najnowsze 
go systemu. „Głos Lubelski* 
podaje, że broń ta miała 
służyć do usunięoia zna
nych działaczy politycznych 
i wyższych urzędników wo 
jewódzkich. Jakkolwiek 
śledztwo jest osłonięte śoisłą 
tajemnicą, to jednak do 
wiadomości publicznej prze 
dostały się wieści, że w oa 
łej tej sprawie sprężyną są 
komuniści,

J i r l u l i  N U IIitI'1 
I K rzfż i i l i c z n jc l i .

WARSZAWA, "(wł.) Jak  
wiadomo, wydatki, związa 
ne z nadaniem orderów, po 
nosi skarb państwa.

Jak  się „Przegląd Wie 
czorny" dowiaduje, mini- 
sterjum wojny do tej pory 
zamówiło 6,643 krzyży ,,Vir 
tuti Militari" i 48 tys. krzy 
ży „Walecznych", które 
zdobią lub zdobić będą 
piersi naszych walecznych

Należy zaznaczyć, że 
krzyży I kl. „V irtuti Milita 
ri jest tylk > trzy.

Z a N siin itf  s t u a p l o n i i i i  « o f -  
s i s w p l ł  d o k u m t a fd i  p o d r ć ż f  

a i  iB ir c id  k d « |o« |ik .
W ARSZAW A. (wł.JWo 

bec zredukowania do mini 
mum dowództw dworcó** 
zostało skasowane stemplo 
wanie na kolejach dokumen 
tów podróży osób wojsko 
wych-.

Odjeżdżający lub przy 
jeżdżający oficerowie obeć 
nie stemplować winni do 
kumenty w Komendzie m. 
jeżeli zaś chodzi o W arsza 
wę — w i n n i  meldować 
swój wyjazd względnie przy 
jazd w Oddziale Lwaterun 
kowym Dowództwa Miasta 
Miodowa Nr. 23.

K r o n i k o
telegraficzna.

X  Poselstwo serbskie zaprze 
cza kategorycznie wszelkiu pogło
skom o abdykacji króla Aleksan 
dra.

X  Dochodzenia w sprawie 
Fedaka ustaliły, Se Ukrtiócy pla
nowali zamachy na innych woje
wodów małopolski.

X  Rząd niemiecki me ustaje 
w zabiegch propagandystycznych, 
mających na celu wywarcie presji 
na czynnikach decydujących w 
sprawie Górnego Sląika, w du 
cbu przychylnym dla Niemiec.

X  Z Opola nadchodzą wiado 
mości, źe odbyła sit; tam konfe
rencja kontrolerów powiatowych 
w sprawie zarządzeń na najbliższe 
dni, w których ogłoszona ^będzie 
decyzja w sprawie G, Śląska. Kon 
trolerzy powiatowi otrzymali upo 
ważnienieido ogłoszenia stanu oblę 
żenią tam, gdzie wybuchną jakie
kolwiek niepokoje.

X  „Prawda* pisze, że w pow- 
Bobrujskim wybuchło powstanie 
chłopów pod kierownictwem 120 
oficerów, przybyłych z Polski.

X  Jak donosi „Czeskie Słowo* 
w tych dniach odbędzie się w 
Pradze konferencja wybitniej
szych członków partji rosyjskich 
socjalistów • rewolucjonistów, §

X  Prezydent Briand otrzymał 
tekst propozycji Rady L‘gi w 
sprawie górnośląskiej i zakomoni 
kował go rządom sprzymierzo 
nym.

X  W całym obwodzie prze
mysłowym, jak również na całym 
G. Śląsku niemcy obecnie urzą
dzają ogromne demonstracje. 
Wszelkie związki J towarzystwa 
wysyłają do wszystkich premje- 
rów państw sprzymierzonych i 
do Rady Ligi Narodów protestu
jące depesze.

O wdeięccuośó 
Ameryce.

Komitet budowy pomnika 
wdzięczności d h  Stanćw Zjed
nocz’cych Amer, Pćła. za wiel
ką akcję ratowniczą Hoovera wy 
dało do scołeezeńsiwa następu
jąca odeiw s,:

OBYWATELE!
Towarzystwo Polsko-Amery

kańskie powołało do tycia Ko- 
m iu t budowy pem sika dla Sta
nów Zjednoczonych 1 powzięło 
myśl wystawienia rzeźby dłuta 
jednego z najzdoiniejszych sr- 
tystów, p. Ksawerego Dunikow
skiego, juko symbolu wdzlęcznoś 
cl za tak skuteczną pomoc Ame 
ryki, okazaną Polsce w niez
miernie clęttiem  polotenin.

Pomnik teo ma stanąć w li
stopadzie r. b. na Krakowskiem 
Przedmieścia w Warszawie i w 
osobie Hoovera ma uczcić Stany 
Zjednoczooe. Sympstja, jaka 
się ri?szy krsj W ashingtona i 
Lincolna w narodzie polskim, 
pozwala nam swiócić się do ca 
łej Polski z gorącą prośbą, by 
każdy wedle możności pośpie
szył z datkiem na budowę tego 
pomnika.

Chodzi nam o zaakcentowa
nie, źe dzisiaj, kiedy nam już 
pod względem żywnościowym 
znośniej, śpieszymy z okazaniem 
wdzięczności tym, którzy nam 
pomagali, gdy nam było źle: 
chłodno i głodno.

Ta materialna pomoc była 
tylko małą c<ęicią długu, zaciąg 
niętego w szlachetnych sercach 
wolnych demokratów Ameryki; 
pomoc * M  ą okazali nam de
legaci amerykańscy na konUren 
cjt w Paryżu; usługę ogromną 
oddali nam w słowie 1 w piś
mie, OlwdrlęczyK się nam s o 
wicie za pomoc w walce o ich 
nicpcdlegLść; teraz nam przy
chodzi zaznaczyć, żeśmy to uz
nali i gorącem sercem wdzięcz
ności pełnej godności narodu 
wolnego przyjęli,

Państwo Polskie powstaje w 
bezprzybłidnie trudnych okolicz 
nośclacb; każda pomoc rzeLlaa 
jest wielokrotoie ważna, a po- % 
mcc Ameryki była najdosadniej * 
sza 1 najserdeem lejsra.

Jesteśmy tedy przekonani, 
żc nie braknie ani jednego oby 
watela Państwa Polskiego, któ- 
tyby nie chciał dat*irm ss ak
centować swej symostjt dla Sta
nów Zjednoczonych i ' s w e j  
wdzięczności za ich wielką go
towość do miłosierdzia.

Składki na fundusz budowy 
pomnika przyjmują: Pocztowa 
Kasa Ozsciędnoś i,—konto Nr. 
2940, oraz bez^ośred-io Kom 
tet Budcwy Pomnika • rzy Tow 
Polsko Amerykańikicm. W arsza
wa, Nowy Świat 74, (Pałac Sta 
szica).

Prezesem honor Kom. Budów; 
Porno! ra Wdzięczn. jest Marii 
Sejmu W. Ifąmpceyński. 
Członkami Komitetu Budowy 
Pomnika Wdzięczności są: Pre- u 
a ja r  Antoni Ponikowski, Jen. 
por. Kazimitrz S o s n k o w s k l ,  
Piotr Drzewiecki, Ignacy Baliń
ski, Helena Bisplngcwa, Jan 
Czempiński, Zdzisław Dębicki, 
Ksawery Dunikowski, B roniiław 
Gembarzewski, Zdzisław Kali
nowski, Leopold Kotaowskl, J ó 
zefa Ktawerowa, M rłŁorzata 
Krumpel O ’Connor, Kornel Ma
kuszyński, Stanisław Nowakow
ski, Konstancja Łubieńska, K on
rad Olcbowicz, Admirał Kazi
mierz Porębski. Jen. Suszyński, 
Mjr. Stefan Szumański, TeofU 
Wiśniowski, Władysław Włoch, 
Helena Zaborowska, Centrala 
Akadem. Brat. Pomocy, Naczel
nictwo Harcerstwa Polskiego, Na 
czelnictwo „Sokoła*, Związek 
Nauczycieli Szkół Powszechnych, 
Związek Zawodowy Nauczyciel
stwa Szkól Średnich, Towarzy
stwo Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych.
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Czyn obywatelski lekarzy polskich.
W pismach warszawskich u- 

kazała sic odizwa, podpiaana 
przez kilkunastu lekarzy Kasy 
Chorych tamtejszej, w sprawie 
znanej agitatorki bolszewickiej 
Estery Stróźecłuej, lekarki tejże 
Kaay. Odezwa ta w streszcze
niu brzmi muirj więcej: .wobec 
tego, że kolega (słćl) nasz dr. 
Estera Strótecka jawnie zdekla
rowała się jako komnnistka, przez 
nmleszczeoie swej kandydatury 
do Rady Kasy Chorych na liś 
cie Nr, 2 nie możemy uz
nawać nadal pani Ettery Stró 
tecklej za swoją delegatkę do 
•Zrzeszenia lekarzy Kasy Cho
rych”, a zarazem żądamy od 
Komisji Kwalifikacyjnej Zrzesze
nia bezwłoczoego wykluczenia 
jej z g rona  lekarzy, pracujących 
w Kasie Chorych*.

Krok śmiały i rozważny, któ 
rema tylko przyblasnąć mo.em y. 
Ale pozwolimy się zapjtrć , dla 
czegóż to grzęd przyjęciem pani 
Estery do ąrona lekarzy Kasy 
Chory.b, Komisja Kwalifikacyj 
na nie wiedziała z kim ma do 
czynienia 1 dlaczegóż to gan:« 
wie lekarze wybrali ją aż dele
gatem do swrgo Zrzeszenia, nie 
orjeotu!ąc się dobne, jaka flan
ca wkradła się w Ich zaufacie?

Tymczasem ladzie żyjący 
doskonale znają tę Esterę jesz
cze z roku 1905, pami^turgo 
wybuchem pierwszej rewolucji 
rosyjskiej. Ot iż między inny
mi, na wiecu w Resursie Oby
watelskiej w Warszawie, zwoła
nym przez inteligencję pracują
cą, a zwłaszcza crzez lekarzy, 
dla zdeklarowania stmowiska 
swego do przewrotu, po prze
pięknych mowach kilku lekarzy, 
nacechowanych miłością do kra
ju I społeczeństwa, weszła na 
mównicę niczego sobie dziew
czyna, która w sposób brutalny 
piwać zaczęta na tę inteligencję,

kończąc swoją mowę wiecową 
aforyzmem: .spędzimy was z 
kanap I foteli waszych i my na 
nich zasiądziemy, bo dość pilii- 
cie krwi naszej i t. d. 1 t. d.*

Wszyscy wiedzieli, ae jestto 
zawodowa agltatorka, wyłoniona 
przez Band sydowsbi, która po 
dobno stadjoje gdzieś zagranicą 
medycyną I nazywa się Estera 
Oołde vel Stróżecka, córka za
możnego kupca żydowskiego z 
Płocka. Ona to właśnie uważa
ła, źe siedzenie na kanapie I 
leżenie na betach jest przywile
jem tyiko jej I jej rasy, czego 
zresztą dali dowody w Rosji jej 
kudłaci współtowarzysze.

Społeczeństwo nasze w 1905 
roku było tak steroryzowane 
przez ró tne ciemne ladywidua, 
że nie odezwał się na sali ani 
jeden głos protestu, choć byli 
tacy, co się chcieli rozprawić z 
Esterą na sposób fasdstów włos 
kich, ale ta, niestety, jak nies- 
pcstrzeżenie wypłynęła na sali, 
tak tez prędko w otoczeniu kil
ku rycerzy braualnga ze sali 
znikła. Póżaiej chodziły wersje 
że została in a  zaaresztowana 
przez żandarmów carskich i t e  
miała być skazana na śmierć, 
ale. jak twierdziły złośliwe ję 
zykl. za d a ty  okup udało się ją 
z rąk siepaczy uwcloić, 1 Ester 
ka czmychnęła znowu zagranicę, 
żeby teraz wypłynąć znowu w 
wolnej Polsce.

Otós tę Esterę Goł*e pano
wie lekarze Kasy Chorych War
szawskiej wybrali, jako swoją 
delegatrę, niech s 'ę nie dziwią 
więc, że wystrychnęła le i na 
dudków.

W każdym razie męskie wy- 
stapleoie Icb, acz spóźnione, za
sługuje na wyróżaienle publlcz 
ne, co tes cbętale czynimy.

aha,

Akcla przeclwrządown u  Zagłębiu.
Komitet Wykonawczy N.P.R. 

1 Zjedn. Zawód. Polskie w Za
głębiu wydały w piątek odezwę 
do robotników potępiającą pro
jekt p zidłażenia dobrowolnego 
8-godzionego dnia roboczego. 
Odezwa nawołuje do protesta
cyjnego strejku 8 godzinnego w 
sposób demagogiczny, nizyw a 
rząd p P o a l K o w s  k i.e g o 
.burżuazyjnym* a reformę I sa

nację w państwie . poniewiera
niem krwawo zdobytych praw 
robotniczych*.

Wie:, który odbył slę o godz. 
2 pp. w plate* I ca którym prze
mawiał p. Jędralskl nie powziął 
żadnej u hwały, .rócz okrzyków 
skierowanych przeciwko min. Mi
chalskiemu (a może i mówcy?!), 
który opaśd ł szybko zaimprcwi 
zowaoą mównicę (ku ę kamieni)

zaś niespełna 200 słuchaczów 
rozeszło się do domów z nie
smakiem.

K laso*y Okręgowy Związek 
Robotników Przemysłu Górni
czego r o z l e p i ł  n a m u r a c h  
miasta odezwę, która w jeszcze 
więcej demagogiczny sposób n il 
enpeerowska nawołuje do pro 
testacyjaego strejka jedaodnio 
wego, zapowiedzianego na po 
nledzlałek 17 bm.* (w sobotę wy 
padł dzień św. Jidw lglw ięc wy 
glądałoby, że robotnicy nie strej 
keją, a świętują...) W odezwie 
zapowiedziane są wiece na dz'ś 
niedzielę 16 bm, w Sosnowcu, 
Dąbrowie i Olkuszu. Odezwa no 
•i podpis p. J, Stańczyka w 
imieolu sekretariatu Z u Robo- 
talków P zem. Górniczego i Me 
talowego. A wlęj zaposzątko 
wała strejk I zwalezanie rządu 
NPR., to stronn’c t*o, które w 
czasie g ł jsowanla przycbylae 
było dla rządu p. Ponikowskiego

Ale N. P. R. chce widocznie 
mieć więcej popularności wród 
nieuświadomionych mas robotni 
czych n it P .P .S , w którego ogo 
nie się dotąd enpeercwcy wlekli 
i uprzedziła pepesowców w de- 
m ajpgjl. Niema co, bodaj to na 
sze paitje . Tek szybko zmieni 
ły stanow sko wobec rząd u .. 
Pracować nikomu więcej nie wol 
no niż 8 godzin, zato .praco 
wsć" przeciwko rządowi starają 
się zgodnie zarówno N .PR jek 
1 PPS. narówni z komunistami, 
których zwalczają...

Sądzimy, ze i na wiecu pepe
sowców zbierze się tylko nieco 
eawledzi, bo rozum ni ludz’e bre
dni przeciw rządowi słuchać nie 
bęlą ,

z Rody Mielnie]
Na 70 em plenarnem poaie 

dzenin R ady m iejskiej w doin 
13 hm., po odczytania kores
pondencji bieżącej rozpatrzo
no przedew szystkiem  w niosek 
nagły M agistratu  w apraw ie 
wypłacenia bezzw rotnej zapo
mogi w  w ysokoici jedcom ie 
sięcznych poborów  z ostatnie
go m iesiąca zwolnionym pra- 
cow nikom  W ydziałn Aprowi 
zacyjnego (w zw iązku z p ro 
jek tem  likwidacji tegoż w ydzia
łu). Zapom ogę tę  Rada m iejs
ka przyznała.

Na w niosek nag ły  r. Jarży, 
M ichaela, Ufla i in. R ada 
m iejska uchwaliła: Jokal, gdzie 
dotąd mieściły się H ura Wydzia

łu  Aprowizaeyjnego przeznaczyć 
na pomieszczenie państwowego 
Seminarium Nauczycielskiego Męs 
kiego w Sosnowcu i do wykonania 
tego wniosku wezwała Magistrat.

D la nzupełn leria  dodajem y, 
że .K c r je r  Z tg łęb ia*  poruszał 
tą  kw estję , proponując takie 
w łain ie  załatw ienie, bowiem  p. 
S iłnszek , o ile nam w iadom o 
zajm uje doić wyg »dne mlesz 
kanie przy ul. Dzikiej Nż 2, 
zdała od stnku  i bak a  m iejs
kiego, gdzie, po pracy żm ud
nej dla dobra m iasta może 
sw obodn’e odetchnąć. T o  też, 
choć p. S iłnszek  chciał koniecz
nie u lokow ać się przy ul. D ęb
lińskiej, dobrze się stało, źe 
R ada m iejika  postanow iła p o 
m ieścić przy ulicy tej kuray, 
bo inaczej m ieściłyby się one 
w  bardzo oddalonej od centrom  
m iasta dzielnicy, nie m ówiąc 
o niew ygodzie lokalu. Z resztą 
zrozum iałą jes t rzeczą, że na 
aam przód myśli się  o spraw ach 
ogólnych i społecznych, a póź 
niej o . . w ygodzie osobistej, 
na  co się  p. S iłnszek , zapew 
ne, z g td ia .

Dziw! nas jedoak , dlaczego 
p. prezydent Niernsfte tego  od
raza  nie iro z u m ia łi trzeb* by 
ło aź tłum aczenia pp. Michaela, 
B arańskiego, Ja d en k e rza  Ja  
r ty i innych raduych, by spra 
wa stała się jasn ą  i by udo
wodniono, i e  p, S iłuszek n ie 
m a racji, tw ierdząc, że sem i- 
narjnm  posiada już lokal wygo 
dny. Po p rzystąp ien ia  do porząd 
ku obrad, załatw iano n as tęp u 
jące  sprawy:

1) Przyw rócono m andat r. 
Szklarskiem u, k tó ry  zrzekł się 
czasow o czynności radnego  
na «kntek postaw ionych m u 
zarzutów  przez .Isk rę "  w spra 
wie dostaw y ziem niaków dla 
miasta, k tó re  to zarzuty przed  
ro z .ra w ą  sądow ą w dniu 24 
m arca rb. red . M onsiorski 
cofnął.

2) U .b  walono przyjąć s ta 
tu t o podatku  ładunkow ym  na 
rzecz miasta.

3 )  W  drąg iem  czy ta n ia  
p rzy ję to  s ta tu t o podatku «d 
zakładów  przem ysłow ych J 
p rzedsięb io rstw  handlow ych na 
rzecz m iejskiej Szkoły Z aw o
dow ej D okształcającej. W yso
kość rocznej opłaty w yniesie 
100 mk. od każdego za trcd -. 
n ionego w  danem przed iięb io rs  
tw ie pracow nika bez różnicy 
na rodzaj zajęcia.

4) Podniesiono czynsz d*ier 
żaw ny ala rzeźni z 1.400.000 
do 4.200.000 jak  rów nież pod 
wyźszono opłaty za ubój w

Mateusz Żyto.
(Obrazek i  tjoia robotniczego).

M ateusz Zyto, m a js te r  w  fab ry 
c e  w  M. s a  W ołyniu, m im o n a le 
g ań  ze  strony  ko legów , nie śc iek ł 
w ra z  z innym i p rz e d  najazdem  bol
szew ick im . P ozosta ł n a  m iejscu  
b ron ić  fabryki p rze d  naw ałą  ro z ju 
szonego  źoidactw a.

•S ta ry  je s t-m , m aw iał, nic ml 
n ie  zrobią. P an o w e to je s t, trza  
bronić*. I został.

P am ię ta ł, gdy  fab ry k ę  tę  b u d o 
w ano. B j ł  w ted y  m ałym  ch ło p 
cem.

O jciec  je g o  by ł s tró żem  w  m a
ją tk u  i godność tę  p iastow ał p rzez  
ta łe  d ług ie sw oje  życie.

C h łopca u m ieśc ił w  fab ryce i 
ten , dzięki zdolnościom  i p rac y  — 
zosta ł po k ilkunastu  la tach  m ajstrem  
fab ry czn y m , sp ec ja ln ie  w yróżn io 
nym  p rze z  w łaścic iela . Boć p rz e 
cie rów ieśn ikam i byli.

P am ię ta ł, k iedy  był chłopcem , 
baw ił się  n ie ra z  z  paniczem .

P ó źn ie j jed n ak  paa io sa  zabrano  
do m iasta , a gdy  w ró c ił po  w ielu 
la tach , jako d y rek to r fabryki, z a 
po m n ia ł o m ałym  M ateuszku z la t 
dziec innych .

Tylko M ateusz chełpił się  n ie raz ,

jak  ło p rz e d  la ty  z paniczem  r a 
zem  b iegał nad  je z io ro , ile  to razy  
jeźd z ił z nim  łodzią n a  ry b y  lub 
szukał gaiazd  jaskółczych.

C zęsto  w spom inał, jak  kiedyś 
panicza u ratow ał p rze d  n iechybną  
śm iercią , kiedy kod ro zh u k an y  po 
niósł i gdyby  n ie  on — w pad łby  
pan icz pod  sk rzyd ła  w iatraka.

N agrodzono w ted y  M ateuszka 
sow icie, dając m u s ta re  ub ran ie  p a 
nicza, k tó re  do dziś dnia chow a, ni 
by  relikw ję. Pozw olono także jad ać  
M ateuszkowi na kuchni dw orsk iej.

Były to d o b re  czasy! Bo n ie raz  
kucharz w  p rzy stę p ie  dobrego  h u 
m oru, pozw olił M ateuszkow i z jadać 
resz tk i z  ta le rzy  ze  stołu pańsk iego .

Hejf to ci by ła radośćl A ile 
p rzysm aków , tego  chyba n igdy  n ie 
zapom ni.

P an  był d la  n iego  w yjątkow o 
łaskaw .

O żenił go z pokojów ką, suto w y 
posażył, dał k ro w ę i w iep rzk a  i 
z ro b ił po  la tach  sw ym  zaufanym  w  
fabryce .
"  To też  n ie ra z  robo tn icy  sarkali, 
źe M ateusz zanad to  trzym a z dw o
rem .

M ateusz n ie  zw raca ł n a  to uw a 
gi, p raco w a ł uczciw ie, jak  m u su
m ien ie  nakazyw ało , p ilnow ał dobra  
pańsk iego , jak  sw ego w łasnego , i był 
szanow any  p rze z  ko legów  za  p r a 
w ość sw ego  charak te ru .

D ochow ał się  dw ojga dzieci.
S yn  był w  w ojsku i w alczył 

p rzeciw ko  bolszew ikom , córkę miał 
w  domu.

B olszew ików  długo n ie  było w i
dać w  te j m iejscow ości, zna jdu ją
cej się  zda ła od traktu , aż jw reszc ie  
p rzy szed ł k iedyś w  nocy pod ja td  
z kilku o b erw ań có w  złożony.

Z apukano do fabryki.
M ateusz o tw o rzy ł,n ak a rm ił ich i 

napoił, a le  do p ląd ro w an ia  a ie  do 
puścił.

P od jazd  był złożony z byłych 
o ficerów  arm ji carskiej i zachow ał 
s ię  w zg lędn ie  spoko ja ie

Znów  przeszło  k ilka dni w  s p o 
koju.

W reszc ie  o św icie  w  n ied z ie lę  
z jaw ił się  liczn ie jszy  oddział, k tóry  
rab o w ał w szystko po drodze.

O ddział hu la ł p rze z  dzień  aały 
w e dw orze i p rz e d  od jazdem  z a 
czął niszczyć w szystko, co się dało

Z abraw szy  na w ozy resz tk i zapa
sów , podpalił zabudow ania d w o r
skie.

K iedy oddział stanął p rz e d  fab ry  
ką, kilku o b erw ań có w  próbow ało  
w ed rze ć  się  do fabryki,

A le czy to w iek  M ateusza, czy 
zdecydow ana jego  postaw a za 
trzym ała  szarańczę , dość źe  za- 
kląw szy siarczyście i sp lunąw szy  
w  stronę fab ryk i — od jechali za 
oddziałem .

1 M ateusz fab rykę ocalił.
Z aczęły  się  je d n ak  dn ie sm utne.
B olszew icy zab ra li ze  dw oru  

w sze lk ie  zapasy  żyw ności, a czego 
n ie zdążyli zab rać  spalili.

Z apasów  u sieb ie  M ateusz m iał 
za led w ie  aa  dni kilka.

A tu w  okolicy żyw ej duszy , 
n igdzie ni a n ie  m a, n igdzie nic n ie  
m ożna kupić.

P ierw szą ofiarą tego  stanu  rz e 
czy była krow a, później w ie rn y  koń 
( siwek*, p ó ź tie j p ies „Burek*, aż 
w reszc ie  w śró d  azlochań córki z je 
dzono i kotka „Milusia*.

Aż w re szc ie  n ie  było zupe łn ie  
co jeść .

A była to już późna je s ień  i w  
polu  n ie było  n aw e t traw y.

M ateusz n ie  m ógł opuścić fab ry 
ki, posłał w ięo żonę z có rką n a  
zw iady  do pob lisk ieg o  lasu, gdzie 
m ieszkał leśniczy, k tó ry  p rz e c h o 
w yw ał zapasy  w  le sie  pod  ziem ą.

W yszły  o św icie.
M arkotno było M ateuszow i bez  

najb liższych, czekał też z n ico ierp li 
w ośoią ich pow ro tu .

D opiero  pod  w ieczór przyw lokła 
się  żona.

K iedy s tanę ła  w ju r tc e  sama, to 
z e  sp o jrzen ia  M ateusz w yczytał 
w szystko.

C órki jnż n ie  m isł — zginęła w  
lesie  pod  razam i bolszew ickim i.

O d m atki ją  w ydarto  i zaw leczo

rzeźci, za oględziny lekarsko- 
w eterynary jne  o rsz  dopłaty na 
rzecz w eterynarza.

5) Przyznano w ynagrodze
nie nauczycielstw a w m ieście 
za k ierow n 'ctw o w szkołach po 
wazechnych w norm ie mk. 200 
— od każdego oddziału za rok  
szkolny bieżący.

6) Uchwalono podw yższyć 
dotychczasow e zarobki szkół 
pow szechnych o 50 proc. od 
dnia 1 sierp. 1921 r. począw szy.

7 )  Postanow iono zwolnić 
T -w o Szkół Ś redn ich  od po 
datkn alienacyjnego w  sum ie 
40.418. — z ty tu łu  naby te jjp rz  •:? 
T -w o to nieruchom ości cci 
M ichaliny GoniewiczoweJ prz-* 
ul. O rlej Nr. 1,

8) Podw yższono na rok bn 
dżetow y bieżący pięciokrotnie 
norm y rrzeznaozone na k u p 
no m aterjałów  pisem nych oraz 
przedm iotów  do utrzym ania 
porządku  w  szkołach po wszech 
nych. Dalsze punkty  porządku 
obrad nie zostały w yczerpa
ne z pow odu spóźalonej pory, 
posiedzenie bow iem  zam knię
to  o godz. 10 m. 45 wiecz.

O el.

Przimjsłosij ZigiibU 
i poirzsbf silili.

R ada T  wa Przem ysłow 
ców Z tg łę b ia  D ąbrow skiego  
m ając na nw adze ciężkie o- 
becnie położenie finansow e 
M agistratu m. Sosnow ca, pc 
taoow iła na posiedzenia d, 10 
bm. zwrócić się tą  drogą z a- 
pelem  do tate jszych  sfer p rz-; 
my słow c-handlow ych, aby zech 
ciały w tj m w ypadku przyjść 
m iastu z pom ocą, w płacając 
zaliczki na poczet należności 
podatkow ych, mimo tego, źe 
wym iar podatków  na rok  b ie 
żący nić' został jeszcze  doko 
nanym . Postanow iono równie} 
przy jąć  czynny udział w  p ra
cach komisji podatkow ych i 
w tym  celu zaproponow ana 
M agistratow i kandydatów  ze 
sfer przem ysłow ych, którychby 
należało  m iędzy innym i pow o
łać do w spółpracy  w rzeczo 
nych kom isjach. Z p rzy jem 
nością zaznaczam y, źe ten  ape 
T  w a Przem ysłow ców  św iad
czy, źe przem ysł nasz inter < 
soje się gospodarką  m iejską i 
p rsgn ie  pom óc w nie] Z arzą 
dowi m iaśtt. Sądzim y źe i Ra 
da Z jazdu Przem ysł. Góro. 
w D ąbrow ie pójdzie za przy 
kładem  T  wa Przem ysłow ców

so  w  krzaki, gdzie się znęcano  nmd
je j m iodem  ciałem .

A póżaiej pó łtrupa  przyw iązać 
do konia i ty le  ją  m atka w idziała

M ateusz w  bezsilnej ro z p a c r  
długo groził w  stro n ę  lasu , a ź z w a  
lił się  z nóg...

K iedy M ateusz ocknął się w iz 
b ie . dokąd go żona p rzy  w «- 
kła, usłyszał zdała ja k ieś  odgłes*.

Był to tę te n t kopyt końskich > 

śp iew ,
I k iedy  głosy m ógł w reszc ie  

odróżnić , w yb ieg ł p ęd e m  p rze d  
bram ę.

Skąd się  ta  siła w zięła w  s ta r  i 
siedem dziesięcio le tn im , w y cze t pa 
nym  p rzez  osta tn ie  dnie g łodu?

A M ateusz był ju ż  p rze d  b ram ą 
1 czekał...

1 k iedy  p ie rw szy  ułan u kaz . 
się na d ro d ze , M ateusz rę c ę  w y c ią 
gnął p rzed  sieb ie  i runą ł n a  z ie 
m ię, jak  długi.

S e rc e  M ateuszow i pękło z r* 
d o ś c i ..

G d y -p rz y b y ł fab rykan t, za. 
fab rykę n ie tk n ię tą ! ..

Na p o g rze b  M ateusza kazał w y
płacić żonie S tysiące pap ierków

S, Dqhroum 
W arszaw* w sierpnie 1921 r .
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KR ONI KA.
— Z aćm ien i*  k s ię ly -

OI> W  nocy z 16 na 17 bm. 
to Jest z niedzieli na ponie
działek, o ile pogoda dopiaze, 
będziemy mogli obterwować 
zaćmienie księżyca, które w 
awej kulminacyjnej fazie będzie 
prawie całkowite. Zjawlako 
ta t r w a ć  b ę d z i e  nie
mal przez 3 godziny. Począ
tek zaćmienia o godz. 11.14, 
koniec o 2.34. Zaćmienie bę
dzie się p o s u w a ł o  ze 
wschodniej strony tarczy kn za 
chodniej, a w tym czasie nie- 
zaćmiona część księżyca bę
dzie ulegała interesującym 
zmianom barw i światłocieni. 
Tegoroczne zaćmienie będzie 
się odznaczało niezwykłą 
wspaniałością, następne będzie 
miało mlejace aż w r o k u  
p r z y s z ł y  m w d a  .23 m a r  
o a, ale będzie znacznie 
mniej okazałe od tego, któ 
re będzie można obserwować 
jutro

— B a c z n o ść  r za m ia ś l  
nioyl W dniu 16 ym bm. tj. 
dziś, z|adą się z całej Polaki 
w Warszawie delegaci organi
zacji rzemieślniczych, aby na 
zfeździe, zwołanym z inicjaty
wy Centralnego Towarzystwa 
Rzemieślniczego, omówić sze
reg spraw zawodowych, radzić 
a. 1 osiągnięciem celów i nad
atpokojeoiem potrzeb zawo- 
owycb. W  'życiu goipodar- 
~em Polski wytwórczość rze- 
icślcicza, spełnia doniosłe 

adania, stanowi wielki odłam 
rodokcji, której rozwój wy- 
aźnle powiększyć może bilans 

czynny p>ń»twa. Pozatem 
zemieślnlk to nietylko produ
cent, lecz 1 odbiorca ;oważny 
rzemysłu rodzimego,poważny 
iijent wielu przedsiębiorstw 
andlowych.

Sądzimy, Se Zagłębie spe- 
.jalaie zainteresuje się zjaz- 
era 1 przedstawi rozpaczliwy 
tan rzemiosł i drobnego prze- 
ysłu u nas. Należy sprawę 
« wziąć należycie do serca; 
aelujemy do rządu, aby u 

a wał zjazdu wysłuchał i po 
'dął skuteczne decyzjew celu 

todniesienu rękodzielnictwa i 
“obnego przemysłu!

A m eryk ań sk i C zar- 
ony k r z y ż  d la  PAKrD.
ócz ostatniego daru odzie- 
wego, otrzymanego od Ame- 

ykańskiego Wydziału Rztun- 
cwego (płaszczyki, obuwie i 
ończochy) — Polsko-Amery- 
ański Komitet Pomocy Dzie- 
om został ostataio obdsro- 
sny przez Amerykański Czer 
cny Krzyż. Dar ten składa 
t  z 65,000 nbranek dla chłop

ów i 65,000 sukienek dla 
zlewczynek. Odzież ta, wraz 

poprzedniemi kompletami, 
£dz e w dniach najbliższych 
Zesłana do Komitetów Po 
iatowych i za ich pośrednie 
em rozdana między najbied 

iejszą dziatwę. Stanowi ona 
ź 5 dar odzieżowy, jaki P.
. K. P. D, w ciągu swego 

oletniego istnienia potrzymał 
organizacji amerykańskich.

—• Pom oc z lo m ia n  d la  
aap ara tyw . Zarząd igłó- 

Związku Ziemian wydał 
lecenie do j w s z y s t k i c h  od 
iałów, aby ziem.anie dali do 
Iposycji zarządu swego od- 
iłu powiatowego po 5 cet. 
tr. ziemniaków £do natych 

lastowej odstawy po cenach 
bkowych dla kooperatyw i 

tązków Spożywców wielkich 
tast 1 środków przemysło- 

ch celem z* o patrzenia przed 
rozami. Zainteresowani win 

zgłaszać aię bezpośrednio 
Oddziałów Związku Zie-

— E c h a  u ia u d ś ła g o  
s tr a jk u  — p r o te s tu . W
piątek, na skntek odezwy zwią 
zków robotniczych enperow- 
skich strejkowali częściowo ro 
botnicy w Sosnowcu: w f*ory 
kach Scbóna, Dietla, Deichsla 
Fitznera i Gampera, zaś praco 
wali lobotnicy bnty „K atany 
ny*, Zakładów Holczsńskiego 
T  wa. ,H r.  R enard’, Kop. W i 
ktor, Walcowni Milowice, oraz 
pozostałych kopalń. Robotni
cy związku klasowego nie strej 
kowali, bo zapewne, czekali na 
edezwę swoich prowodyrów, 
którą rozlepiono w mieście w 
sobotę, by urządzić strejk w 
poniedziałek Komuniści pro
klamować będą strejk na wto 
rek lub środę i t»k będą się 
wszyscy przelicj to wy wać w 
atrejkach i zwalczaniu r/ądul. 
Ślicznie, pięknie! Ładne będą 
sk n tk i ..

— Strajk  w  c e m e n to 
w n iach . Wobec odmowy 
Z-ku Polskich f.bryk  portland 
-cementu w ‘ rokowaniach z 
Polsk. Z-kiem Ziw. Prac. 
Przem. i Handl. Zagł. Dąbr., 
ten ostatni ogłosił w dniu 14 
bm. strejk pracowników urny 
słowych w cementowniach do 
dnia wszczęcia przez Z-k fabryk 
rokowań i uznania Z ku. Ma 
simy zaznaczyć, te  dziwi nas 
mocno tak nieprzejednane sta 
nowisko Z ku fabryk oementn, 
które doprowadzić może do 
niepożądanych konfliktów po 
między pracodawcami, a pra
cownikami.

— P ra co w n icy  um y
s ło w i, a  w t bory do Ka
s y  C horych. W  dniu 4
października Sekretariat Genc- 
lalny Związku PP. i H. Zagł. 
Dąbr, złożył w imieniu Zwią
zku na ręce p. Komisarza Po 
wistowej Kasy Chorych w Sas 
nowen następujący protest: 

Zarząd Polskiego Związku 
Pracowników Przemysłowych 
i Handlowych w Zagłębiu Dą
browskim, zmuszonym jest i 
u w jia  za swój obywatelski 
obowiązek, zaprotestować w 
imieniu 4,000 pracowników u- 
mys'dwych, zrzeszonych w 
związku, przeciwko niedopu- 
szczalnewu systemowi prze
prowadzenia wyborów do R a
dy Powiatowej Kzsy Chorych. 
Nie wdając się w cały szereg 
pomniejszych niedopatrzeń i 
błędów, przeznaczenie dla So
snowca i Dąbrowy Górniczej 
po jedaym dnia i jednym lo
kalu wyborczym, nietylko do
prowadziło do cgromnych o- 
gonków, zmuszając do kilku 
godzinnych wyczekiwań, ’ecz 
i uniemożliwiło fizycznie gło
sowanie wielkiej ilości w ybor
ców — oddając wynik wybo
rów na pastwę sprężystsze!, 
wytrzymalszej fizycznie mni<*j- 
szoś j. Składając protest po 
wyższy Zarząd Związku cza 
je się w obowiązku donieść, 
iż nie mogąc brać odpowie- 
dźlalności za udział w tak 
przeprowadzonych wyborach 
zmoszonym jest zaprzestać ak 
cji wyborczej*.

— D la czeg o  d z ien n i
k a rza  a n g ie ls c y  ni*  
przyb yli da Zagłębia?
Dochodzą nas pogłoski, jakoby 
wycieczka dziennikarzy angiel
skich, której przyjazd do Za 
głębia Dąbr. zapowiedziany 
był na wtorek ub. tyg., orni 
nęła Z głębie ze względów 
n a tu ry .d y p lo m a ty c z n e j ,  na 
życzenie czynników rządowych 
angielskich, oraz ze względu 
na bliskość G. Śląska i n a 
stroje, nurtujące w |związku z 
tem wśród ludności pograni
cza śląskiego.

Istnieje przy uszczenie, ja
koby p. Max Muller, przedsta

wiciel dyplomatyczny Anglji 
w Polsce miał otrzymić w tym 
względzie ponfae instrukcje 
aż z... Londynu. Czy pogłos
ki te mają jakiekolwiek uzi 
sadaienie trudno przesądzać w 
każdym razie wygląda dość 
ciekawie w związku z parni- 
nięciem Zagłębia przez wy
cieczkę

— WEsccór ku c z c i  
K onopnicki*!. W  dniu 
dzisiejszym, ku uczczeniu 10- 
lecia zgonu Marji Konopnickie] 
odbędzie się w lokalu D -m u 
Ludowego (ul. J tsn a  M 23) o 
godz 7 i pół wiecz uroczysty 
wieczór, poświęcony jej ' tw ór
czości. W  programie: słowo 
wstępne (prof. Reybekiel), de 
kUmacje, śpiew salo i „Bocia
ny* — jednoaktówka. Bilety 
nabywać można cały dzień w 
lokalu D. L.

— P o czc iw a  có ru ch n a .
W dni* 12 bm przybyła w 

odwiedziny do swej tnatkl, zam. 
w Bobrownikach córka E lb ie-  
U Saplńska, którą de lano z 
pasa granicznego za notoryczne 
przemytnictwo. W czasie oieobec 
noścl rodziców skradł i 30 mk. 
alit nletn., 10 rb. złotych, 20 
mk. sreb u. i 1400 mk, ulem w 
banknotach, 3100 mkp., zegarek 
srebru? męski, 30 mir. płótna, 
k eb ra  nieblełkiegr*, 4 poszew
ki, 3 mtr. roat’tjata czarnego 
□a ubranie, 1 skórę cbromawą, 
3 pary ; odeszw, oraz bieliznę 
t garderobę damską. Skradzio 
ne przedmioty ulokowała w ple 
caku 1 ulotniła się, nie pozosta
wiając po sobie śladów.

— P ośw ięcan ia  dom u  
. n iem ow ląt. D.lś, w me- 
’ dzielę dnia 16 b. w. o godz. 2

po pełudnia odbędzie się p ś 
więcenie domu niemowląt, in
stytucji, która powstała dzięki 
zabiegom d ra Zaborskiego i 
wydłtaej pomocy Ameryksńrkie- 
go Czerwonego Kr*)ża w osp 
bach Miss Johnson I a. Ostoja 
—-Rogusklej oraz mlrjscowego 
Magistratu, Obrjmuie ono „Dora 
('Odrzntków* dla dzieci do lat 
3 ch, których obreoie się zaaj- 

. doje 15 dzleei. Również zaaj 
dują przytułek i dzieci, przycho
dzące z pośród biedmj ladaoś- 
ci. Oirzymują ooe bezpłatną 
pomcc lekarską, oraz mleko z 
„Kropli Mleka*.

*» K antor L otarji Pan-
! stw o w a j. W.  Bykowskiego

w Będzinie, zawiadamia, te  lo
sy do kl. I 4 Polskie] Państwo 
wej Loterji Klasowej już na
deszły.

— K om itat r e s ta u r a c j i  
ob ra zu  Rubanaa po wy
słaniu cennego zabytku do Poz 
nania, gdzie ulegn e odnowie
niu i zabezpieczeniu od uszko 
dzeń, rozesłał w tych dniach 
specjalne odezwy o zbieranie 
składek na ten cel. Nie wąt
pimy, że znajdzie się liczne 
grono lodzi dobrej woli, którzy 
zechcą przyczynić się do u- 
chronienia cd zagłady tej cen 
nej pamiątki i pospieszą z ofia
rami Redakcja ze swej stro
ny chętcle i bezinteresownie 
pośredniczyć będzie w przyj
mowaniu ofiar.

— Szow c p r z y w ła sz 
c z y ł so b ia  m sta r ja t  
k l i j a n tO y  Berek Skóra, m. 
boanowca oddał szewcowi Bą 
ktewiczowi Andrzejowi z cl 
Pańskiej 8 materjał skórzany 
na 4 pary bncików damskich. 
Materjał ten szewc przywłasz
czył sobie i ulotnił się z nim 
bez śladu. Dochodzenie prowa 
dzi tlę Wartość materjału wy 
nosi lokoło 40,o00 mk,

-  O kradzen ia  w  cza*  
s ia  sn u . W  nocy z 14 na 
15 bm. małieństwo Igra, zam, 
przy cl. Kołłątaja 6 zostało 
okradzione przez nieujawnio

nych sprawców, którzy zakrad 
li się do mieśzkania, otwo
rzywszy drzwi wytrychem i 
przeciąwszy łaocoszek zabez
pieczający drzwi, bprawcy zdo
łali skraść 1 parę  lichtarzy 
srebrnych 1 parę niklowych, 
około 10 szt. łyżeczek srebr
nych do herbaty i dużą chust 
kę damską* parę bucików 
damskich lakierowych i bieliz 
nę dziecinną. Wrtość skradzio
nych rzeczy poszkodowani o- 
ceniają na 75.003 mk. Kradziet 
spostrzeżono o godz. 2-ej po 
północy, o czem natychmiast 
powiadomiono Wydział śledczy 
przy I Kom. P. P. Podejrza
ny o udział w kradzieży Mań 
czyk Tomasz zoitał aresztowa 
ny. Dochodzenie w toku.

— Za k ra d z ież  w po
c ią g u  dokumentów osobistych
1 pieniędzy, wraz z portfelem 
w d n i u  13 b m. na 
szkodę górnoślązaka Kompro- 
micza Jana aresztowany został 
Jacek W yderko mieszk. Sos
nowca. Sprawcę osadzoro pod 
kluczem.

— K r a d z ie ż  w  p o c ią g u -  W
dnia 13 bm v  cz.sio, gdj  pociąg raa- 
ny .dąląo j i  Warttawy do Sosiowoa, 
abliiat »ię do «t. Gołonóg, jeden t  pasa- 
terów Staaialaw Bednarski, górnońlązak 
spostrzegł, te  skradziono mn vr czasie 
drzemki portfel z doknaentami osobiste- 
mi i pieniędzmi Ody noznł. te ktoś doły 
ka go, sinkająa poj'kieszeniach £i spos 
trzegł jednocześnie oddalającego się w 
stronę klozetu, jak się okazało piśnie]. 
Jagłę Stanisława m . Sosnowoa, podąfjt 
za nim i zanważjt,jak ten jogo port! 1 
wrzuca do otworu klozetowego. Pooiąg 
w tym momencie przystanął. Poszkodowa 
oy eprawcę kradzieży odlał pod opiekę 
kolegi sam zas' wyskoczył z .pociągu , i, 
gdy ton ruszył z torn, zdołał pozbierać 
dokumenty i portfel. Jagłę oddano w rę
ce policji. Sprawę skierowano do Sądn 
Pokoju.

— K r a d z ież  m ą k i i c u k r u .
Piekarzowi z ul. Końoielnei Kr. 8 Szaje 
rowi skradziono w nory z 14 na 16 ba.
2 worki mąki tytniej i worek ziemnia
ków. Sprawcy nieujawnieoi. Doohedzenie 
w toku.

— Z a z a k ł ó c a n i e  s p o k o j u
publicznego i ubliżenia urzędnikowi kolejo 
wemu w czasie pełnienia obowiązków 
słnżbowyob na stacji Sosnowiec (dyr. 
warsz.) pociągnięta została do odpowie- 
dziilnoóoi rądowej Janina Miohalikówna z \ 
Dąbrowy,

— Kradwicż o p o n  s a m o o h o  : 
d o w y c h  W Banku Przemysłowców (przy : 
ul. Dęblińskiej Ks 7) skradli niewykryoi 
sprawoy 2 opony aomochodowe ’wartości 
100.000 mkp Śledztwo w toku.

oraz tańce: polonez, mazur — 
góraliki. Wieczorem bawić 
•!ę będziemy typami bolaze- 
wtekiemi w „M ajone ułanów*, 
a malownicze tańce jak: cygań 
akl, bolszewicki—kozak, mazur i 
oberek dopełnią całości.

W poniedziałek pełna hu
moru i melodyjna operetka 
„Słodkie dziewczę*. W  rolach 
głównych r  pp.: Godlewską,
Józefowiczową, Józefowiczem, 
Szlązaktem, Zakrzewskim, Ki
sielewskim, Otrębakim, i, inny
mi w rolach głównych. W 
akcie drugim najnowsze tańce 
w wykonaniu pp. Bocbenkie- 
wlczó ar.

W e  wtorek przedstawienia 
nie będzie.

„Halka w Katowicach*. W  
nadchodzący wtorek teatr H. 
Czarneckiego wystawia w 
miejskim teatrze „Halkę* z u- 
działem całego personelu. Bę
dzie to pierwsze inauguracyj
ne przedstawienie w sezonie 
bieżącym. Na następny w to 
rek  zapowiedziany jest „Major 
ułanów*.

Przedstaw ienie w Zawierciu.
Żądanie paskarskiej ceny 

przez właścicieli kino „Stella* 
za oinajęcie na jutrzejszy 
wieczór salki w sumie 30,000 
mk. zniewolło dyrektora H. 
Czarneckiego do zaniechania 
zamiaru dania tam przedsta
wienia.

^Mamy niezło ?> ną nadzie
ję, iż zarząd fabryczny w naj
krótszym czasie postara się 
doprowadzić do ’porządku 
„Dom ludowy*, a wtedy 
przedstawienia będą mogły 
odbywać się racjonalnie i za
powiedziane „Damy i Hazary* 
ujrzą światło kinkietów w Z a 
wierciu.

„Damy i Hazary11.
(Komedjł w 3 oh aktach Al. br. Fredry)

Wyczekiwana przei publiczność, a za
powiedziana komunikatami premiera „Da
my i Huaary*, która miała być otwar
ciem aeionu dramatyczno komedjowego, 
odbyła aię pod nieprzychylną gwiazdą, pa 
zoztawiająo widzowi rozgoryoienie, za
wód i amotne refleksje na przyszłość.

Już to między ozystą sztuką drama
tyczną, a zespołem artystycznym p. dy 
rektora Czarneckiego i publicznością od 
dłuższego esasn zachodzi stale rozdżwięk 
niezrozumienie, niedające aię niczem z a 
łagodzić, a nawet kto wie, czy nie wsma 
gające się w swojej sile.

Tak te ł  się miało i z premjerą .Da
my i Hazary*.

Nim Jednak j  przystąpimy do recenzji 
samej gry, musimy nadmieaić, te  zada 
nie pana dyrektora Czarneckiego uwzg ą- 
duiania stałego repertuaru dramatyczno- 
komedjowego przy tak słabym zaintereso
waniu społeczeństwa i tak znikomej fre- 
kweacjl widzów na przedstawienia, nstra 
f(a na istotnie poważne trndności i s

Z teatru j(  Czarneckiego.
(Komunikat).

Dziś dwa pzzedstawienia, 
popoł ,Ha'ka* arcydzieło ope
rowe Moniuszki w 4 ch aktach 
w p'erwszorcędnej jobtadzie

OGŁOSZENIE.
Do Rejzstru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos

nowcu Dział A. Tom 11 dnia 28 września 1921 r. zapisano nas
tępujące firmy: t

1629 Spółka firmowa Młyn Sosnowiecki Elektro-walcowy 
Kleinberg Feldbaum i S-ka" w Sosnowcu, ul Wspólna 4 Spół
ka rozpoczęła działalność dnia 22 września 1921 r Wspólnicy: 
1) Mordka Kleinberg, Sosnowiec Modrzejowska 26. 2) Binem Feld
baum, Będzin Sączewska 6 3) Szmul-Abel Balicki, Kielce Duża 
16. 4) Jankier Majer Balicki, Kielce Duża 16. Zarząd spółki
stanowią: Kleinberg i Feldbaum. Umowy, weksle, czeki, pełno
mocnictwa akty i wszelkie zobowiązania pieniężne winny być 
podpisane pod stemplem firmy przez obydwóch zarządców. Po
zostałe sprawy, niezawierające zobowiązań pieniężnych, kores
pondencję, pokwitowania z odbioru pieniędzy, towarów, przesył
ki, przekazy, ładunki — może podpisywać i odbierać każdy 
wspólnik samodzielnie, Spółka niniejsza zawartą została na lat 
pięć z automatycznem przedłużeniem na następne pięciolecie. 
Pomiędzy Feldbaumem, a żoną jego Rudą z domu Zadel na mo
cy intercyzy, zawartej w roku 1894 przed notariuszem Włady
sławem Różyckim w Sosnowcu za Ni 380. została ustanowiona 
wspólność całego majątku z wyjątkiem 2000 rubli srebrnych, 
które stanowią wyłączną własność Rudy Zadel.

Tegoż dnia dokonano w dziale A. następujących zmian: 
1099 Wykreślono firmę .M. Gold i M. Tenenbaum, zareje

strowano firmę M. Gold". ( . , .
1216 Dom Techniczno-Handlowy Maruszewskt i Pędzich 

Inżynierowie. Dokonano drugiego wpisu treści następującej: Mo
cą aktu zeznanego dnia 4 czerwca 1921 r, przed notarjuszem 
Zborowskim w Warszawie za te  1348 udzielono prokury Stani
sławowi Maruszewskiemu z prawem samodzielnego podpisu.
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ersnu artystycznego musi sehodiić d i  
rSłyitki czystej kalkulacji rachunkowej,

Doprawdy, i i  nie chciało się wierzyć, 
aieby piątkowa prem jera nie potrafiła na 
eidowni zgiom sdsić szerszej pnblicznoś- 
i i aiedaącyoh ogarniał wstyd za nieo- 
e cnych i utrw alało sic wprawdzie przy 
mszczenie, t e  wszelkie odgłosy domaga 
•ące aię szczerego pokarmu artystyczne 
!o są czczym frezesem , ułudą i rzuca
łem słowa na w iatr.

Podobne psu Czarnecki nosił się z sz 
nu rem  zw rócenia pieniędzy za bilety i 
irzerwania przedetawienia, w ostatniej 
ednak chwili zde ydował się na ode- 
raińe aztnk i, czem w powyisiym wypad- 
tu Okazał swój tak t i wyższość nad ohwi 
ową aiekorzystną sytoacją.

jeże li chodzi o simo przedstawienie, 
to nwrtam y, te  wybór komedii .D am y i  
luzary*, o ile  wogble nie z całego re 
lertusru  sztuk polskich, to nawet ze 
izlnk Fredry nie był w zupełności odpo- 
eiedni na prem jerę, po pierw  ze dlatego 
e komedje Fredry jako o podkładzie 
tyłowym i charakterystycznym  wymagają 
lebrych i  wytrawnych, a przedewezyst 
łiem zgranych z sobą artystów , a z dru 
(iej strony nie jea t osa najlepszą i n»j- 
‘dpowiedniejszą pod role popisowe jako 
iharakterystyczse, a polega tylko n< ze
stawieniu tUfforystyoznych sy tuacji, tę t- 
i  A e :m i ruchem wesołej krotoohw ili, 
oie pozwalając łbytn io  ujawnić zdolności 
i genre u poszczególnych artystów

lo  do rói kobiecych dominujących w 
?owyłsjoj komedjl, jako typy. to artystk i, 
którym powyższe role były powierzone, 
>ie zawsze byłe w zgodzie z tendencją 
kztnki i w przeprowadzeniu gry dsleko 
®dbiegły od załreśionego pierwowzoru.

Kajw ięesj zbliZiła s i t  do stylowego 
Jrygm tłn  typa pani Hartwanowe, jako 
Drgonowa, wykazując w sytuacyjnych 
loenaoh z majorem barwną skalę swoje- 
[o talentu  o charakterystycznym  podkła- 
Izie, odzesczajaa ais taeną w yrazistą 
lykoją, wymaganym temperamentem i ry- 
em dea,otyzmu.

Pani Uarja Mrowińska o ile sta ra ła  
lię utrzym ić w ramach stylowościj i w 
‘uchach posiadała dużo kobiecej finezji, 
i ty le frazowanie wiersza pozostawia 
*ardeo wiele do życzenia, tracąo znacznie 
ta czystości w iersza i jasnsj dykcji.

Przypuszczamy, że role charakterys
tyczne zie odpowiadają rodzajowi talen
ts pani Mrowińskiej, którą obetnie zoba- 
laylkabymy w rolach salonowych i z tego 
tąta widzenia moglibyśmy się o niej wy 
•owiedzieć ł należycie ocenić.

Bola trzeciej siostry majora pnhi
* idalskiej w obs adzie pani Marji W ie- 
Uejewskiej była nieodpowiednio pojęta i 
interpretowana. K rótko streszczając aię 
Ikarżą i krzykiem, szczególnie w rolach 
kobiecych, nigdy się pożądanego efektu 
lie uzyska.

Co do litycznej postaci Zofji, in te r
pretowanej przez p, Marję Kisielewską, 
te zdaje się, te  na początkowy debjut i 
Merwsze staw ianie kroków ua scenie, 
Wypadło ono względnie zadawalriająco. 
taźo tam było jeszcze tremy, surowej 
Aklamacji, ale m łodziutka a rty s tk a  osią 
łH ąłs przecież w niektórych mementach 
•kćłf&ty szczerego uczucia ł przy pilnej 
|bacy nad sobą, mając cgysty, dżwięcmy 
timbre głosu i k trz js tu e  warunki zew- 
lę trz ie  może być na przyszłość dodatnim 
'Śiterjałem  do ió l naiwnych.

Pan Wojciech Dąbrowski jako reży- 
•(r oraz „m njcr* sta ra ł się zrobić 
Wszystko co do niego należało w usiło
waniu zapewnienia,* sukcosu prem jerze, 
mając do zużytkowania tylko te siły  a nie 
łkne. Jako p o d tstu sia łj, a rubaszny aięant
* tkliwym sercem wujaszka, a huzarskim 
1'uzmacbem umiał wyzyskać swoje walory 
^ ty s t r e in e ,  stw arzając żywą postać o 
zdecydowanym typie.

Nie można tego zastosować do pana 
Winklera, jako ro tm istrza, a tembardziej 
dniej do pana Nawrockiego, odtwarza
jącego Edmunda, na którego to  ostatniego 
łkgdyby się  wwzięła reżyserja 't a k  w 
Weszłym roku jak  i w tym powierzająo 
Jawnie) w operetce, a obecnie w komedji 
(ole lirycznych bohaterów, któro w zu- 
■ełnosai n ie  leżą w jego oharakterze 
i da których pan Nawrocki absolutnie 
»ie ma odpowiednich warunków soe- 
licznych.

P , W ładysław  Kisielewski w roli ka- 
.ngna usiłował wywiązać się z powlerzo 
»go zadania, co ma siy jednak nie w 

p e łn o ś c i  udawało, zaowu słabe momenty 
raując zbytnio przejaskrawioną szarżą 
tko jednak wytrawny aktor s ta r a ł  sią  
rzymać w raz zakreślonej linji, może 

'lezupełnie korzyatnle wybranej.
Z ról drugoplanow ych w ybiła się 

^(Zedew ssystkiem  pani Mirja W yborska
* roli „Frani* odznaczając sic tempa- 
r»mentem, dobrze uchwyconą groteiko- 
H śc ią  w scenkach epizodycznych, jak  
iwnież pan Ffzrihałowaki jako Grzegeri,

Pojedyóoze usterk i i wady złożyły si« 
całość niejednolitą pozostawiającą 

-U le  do życzenia —  nierówną w prze
prowadzeniu napięcia akcji — w niektó 
' “•jh momentach przejaskraw ioną: a w 
’* i jc h  znów gubiąca charakterystyczną 
linję atylowości epoki Fredrowskiej.

O ile słuszną zwróoiliśmy uwagą 
odnośnie niezainteresowania się publiczno 
śoi sztuką wobec tak  małej frekwenoji wi 
dzów przed podniesieniem kurtyny, o tyle, 
po ukończeniu trzeciego aktu, n ie wiem czy 
odniesione wrażenia mogą być zachętą 
na przyszłość, o ile następne przedstawić 
cia  tak w grze aktorów doborze sztoki, 
jak  i  reżyserji nie naprawią ^dotychczas 
zachw ianej reputacji i doznanego zawodu.

Z. Rychler.

Rozmaitości.
J a k ą  b r a ć  żonę?

Gdy Julek sloficzył la t czterdzieści, 
p rz tsz łs  mu nagi* iryśl poważnej treści 
że człowi«kowi przecież je s t sączone, n ie 
w iastę  sobie wriąć w życiu za żonę 
łrięo  mędrca radził się Ju lek  w tym 
względzie: „Jake najlepsza żona, ojoze, 
b«diit? — A starzec na fo doświedczona 
głowa, w te się do Julka odzywa słowa:

„Bogata będzie cię mieć za nic, bie . 
dna zrujnuje oią bez granic, za mądra c i - 
uprzykrzy życie, głupiej się będziesz ) 
watydził skrycie; sta ra  cię bardzo pręd 
ko znudzi, młoda się będzie rwać do lu- 1 
dzi, brzydką w yrzscisz  za trzy  progi, 
ładna ci wnet przyprawi rogi*.

„Stój, stój! — zawołał biedny Julek
— dość mam litan ii tych damulekl — 
Zamiast być w życiu mar nem zerem, zo
stanę starym kawalerem!*.

Czy z i t m i a  s t y g n i e ?
Niezwykłe upały które dokuczyły tego 

lata Ameryce i Europie przyczynią się 
prawdopodobnie do przyjęcin przei wielu 
nowej teorji, wysuniętej niedawno przez 
znanego profesora, uniw ersytetu  w Chi- 
otgo pan Miliken, że ziemia nagrzewa 
się stopniowo a nie stygnie. Badacie, jak  
tw ierdzi prof. Miliken, dawno już odrzu
cili hypotez , że słońce jes t wysoko nad 
dsnem ciałem, które wyatyga powoli. Są 
dane na to, że słońce istnieje daleko dłuż- 
az; okr s czasu, niż ten , jakiego wymaga 
taki procez. Obecnie przyjęta je s t  hypote 
za, że ciepło słoneoznejest w części rezu 
tatem radjsaktyw ności,i podobnie do te j ,  
jaką wydziela radjum  O sile ^substancji 
rsdjoaktywuycb mówi f»kt. że radjum 
wydziela z siebie 300,000 razy więcej 
cieplika niż taka sama ilość węgla przy 
spaleniu. Taorja prof. Miliken oparta jes t 
właśnie n» tym fakcie; wediug geologów  
w całej masie kuli ziemskiej znajduje 
się  2 cząstki ciał radioaktywnych na 
1.000 000 innyoh.

Wobec te^o ziemia musi się stopniowo 
nagrzewać, mowi prof Miiiken, i w 100 
miljonów 1st nagrzeje korę ziemską do 
tem peratury lbOO stopni Celsjusza J e s t  
to tem peratura, w której topnieją prawie 
wsaystkie znane pierw iastki Cóż to znaczy?
A mianowicie to — że życie naszej pla 
nety wcale nie było tukiem, jak sobie 
dotychozas wyo.rażamy, że ptaneta nasza 
zamierająca powoli, jak myśleliśmy, zosta 
nie kiedyś ciałem świecąoem i przecho- 
dzić będzie okresy kiedy promieniować 
zacznie, by znowu skurczyć się potam i 
wrócić do stanu w którym obecnie się 
z n a jd ije , że wrtózcie ziemia jeat eiałem, 
które w korze ma eubstację irolująoą 
cieplik, a sim a jes t dałem , które we wnę 
trzu  swem zaw iera mate energji wydaiela 
nejp izez substancje radjo-sktywne.

0 dyrektorze teatru.
Dyrektor tea tru  to taki pan, co mo

że być codziennie w teatrze i jest przez 
to bardzo szczęśliwy, rzczęśliwszy od 
niego jeat tylko Barnum. albo ten psu. 
co ma sklep z msłeml pieskami. Dyrekto
ra  teatru  wszyscy lobią i mówią: „Ko
chany dyrektorkn* — gdy daje dsrmo bi 
lety. Aktorzy mówią zawsze o żyjąeym 
—idjots, a o zmarłym —  ideał, chyba, 
gdy je s t  Helerem — to mówią inaczej...

Jak dyrektor nastaje, to na p o esą t- 
kn wazysoy go chwalą i cieszą się nim, 
jak  ta tu ś  naszym małym Eiziem, co już 
sam woła ces.., jak potrzebuje: póżsiej 
zaczynają narzekać, że s ę na nim zawied 
li, bo en nie do tego (nie Edzio, ale dy
rektor) —  a na końcu to je s t  klapa, co 
najwięcej złości panie a rty stk i, bo nie 
wiedzą, jak  się ułożyć — na nowy sezon.

Kiedy dyrektor Jest aktorem  — to  ̂
mówią że robi szmirę i sam się zgrywa 
czy potrzeba, czy nie potrzeba i radzą 
mu, by się uczył pisać i czytać i  zo sta ł, 
literatem ; — a jak jest lite ratem , 
to znów niby na nieaera się ule zna i 
je s t jeszcze gorzej. Najlepiej było w War 
ssaw ie, be był pułkownik policji konnej 
i Mama mówi, że lnb ił balet, tak  jak  Tatnś.

Odmianą dyrektora je z t — kandydat, 
to tak i, co albo już  raz był i  gt  wyrzuci 
Ii, albo ma oohotę, a n ik t go _ nie chce,
U nas na drągiem piętrze mieszka taki 
kandydat, wygląda tak  samo. jak  _ Inni. 
tylko po nooaob nie śpi, ale sztuki p i
s ie , a póżsiej wystawia, aż Franciszko 
w a mówi, że to obraza Boska, — tak ie 
go trzym ać w demu. Mama go broni, że 
to  bardzo dobry lokator, tylko mu się w 
głowie mele zalęgły i ohoraje na — 
Szekspira, to je s t  tak a  choroba, co się 
zużywa dużo papierń — niepotrzebnie a 
potem umiera jak  wujek Alfons u^flsnbków,

Teraz ten pan jes t bardzo smutny, 
bo go nie zrobili dyrektorem i gw ałtem  
snów chce wystawić jakiegoś „białego 
pawia* czy też „srebrny zzozyt*; aż mn 
Tatuś zagroził, że ma podniesie komorne 
i radził, by wziął się do uczciwej pracy, 
to go nawet um ieści w gazowni.

Oiooia Ju lc ia  pokazała m i wczoraj 
nowego dyrektora, ma już nawet p rzyle
pioną bródkę i będzie podobno dobry, tyl 
ko fałszywie śpiewa, ale jak  mn zakaża, 
to  mogą być z niego ladzie zadowoleni
— jak  mówi Tatuś, byle miał „sitzfleisoh* 
i  dawał ozęsto loże.

Ja  bardzo lnbię siedzieć "w loży. a 
jeszoze bardziej piać z niej jak  Jest 
eiemno, a jak  zobaczę tego nowego dyrek
tora, to go poproszę, by mi pokazał co ma

do pokazania, bo wszjsoy w domu a naj
więcej ciocia Juloia bardzo są ciekawi — 
„co on nam pokaże* i ja  też jestem 
strasznie ciekawy,

F inis — Amen,
S t. Nowiński.

listy do Redakcji,
W s p r a w i e  sz m u o lu  ż y w n o ś c i .

Szanowny Panie Redaktorze! 
Czytamy ciągle w pismach o wygładza 

niu kraju przez wywóz żywności za gra
ni ę. Prasa miejscowa nie|ednokrotnie 
podnosiła kweetję masowego wywozu nie- 
rogeoieny do Niemieo, co nazywano patrjo 
tycznie „aprowizacją Góruegi Śląska*. 
fldy"zdemaskowano te m achinacje speku 
lacyjno— ogładz»jące, ustał wywóz przez 
Sosnowico.

Z» to wywozi się w biały dzieó na 
Górny Śląsk dla celów spekulacji obec
nie wagonowe transporty  nierogacizny, 
po kilkanaście wagonów dziennie, (rzez  
Szczakowę a niezależnie od tego mniejsze 
ilości nierogioizuy, tłuszoiów , a nawet 
bydło i konie przez granicę, poczynając 
od Milowic aż do H erbór. Czy to także 
dla aprowizaoji Górnego Slącta?!

0  ile  wiemy od Górnoślązaków, to 
obwód przemysłowy, który  me przypaść 
Polsce, a który nam obcą wydrreć Niem 
oy, nie wiele z tej żywności otrzymuje, 
Ludność górnośląska skarży się na brak 
mięsa i słoniny, płaci za słoninę po 22 mk. 
niem, za funt i, co najciekawsze, ani 
słoniny aci mięsa, wysyłanego w transpor 
tach  wagonowych, z Polski nie widzil 
Gdzież się to wszystko podziewa? Ano 
napewno idzie dalej,do Wrocławia i Berlina, 

Niemcy fabrykują z tego konserwy 
dla armji żywią strejkująoyoh robotników , 
którzy pracują w fabrykach broni i amu
nicji, aby później Niemcy miały czem 
grozić Polsce!

A my karmimy Niemoów i naiwnie 
wierzymy w zapewnienia, że żywność i- 
dzle dla... G6 noślązaków.

Wiadomo nam dokładnie, źe np. w 
Miechowie koncentruje się transporty świó 
z całego obszaru b, okupaeji austrjac- 
k ie j zwożone. Któż je zwozi? Zwrżą te  
transporty  pp. Gawlicki z Ostrowca, Edei 
man z Sosnowca, Feliks i Ludwik Sze 
loohowie z Radomia i Ożarowa, bracia 
Kawalec Szymon i Stanisław  z Ożarowa, 
bracia Franciszek i Wincenty Ciesińscy ze 
Skalbmierza, Starnawski Antoni i wielu in 
nyeb, których nazwisk nie znamy Z Mie
chowa św inie wysyła się  do Strzemieszyc, 
a «tąd de Szczakowej i dalej, przez gra 
nicę na Górny Śląsk

Zapyla emy odpowiednie władze, czy 
wiadomo im o tym masowym wywosie 
nierogacizny tą  d rag ą  za granicę kraju 
i  czy to pomoże nem. w naszej i  tak  
trudnej sytuaeji gospodarczej?

Czy ludnośoi robotniczej i wogćle 
m iejskiej Zagłębia a nawet całej Polski 
n!e da się  odczuć takie wywożenie, ma
sowe nierogacizny?,.. Już dziś funt słoni
ny w Miechowie, W odzisław iu, Jędrzejo
wie, a naw et po wsiach kosztuje 400 1 
więcej marek polskich Ile będzie kosz
tował później?,..

W in teresie ludności m iast leży roz
w alenie sobie tej sprawy przez odpo
wiednie nasze władze i w tej nadziei 
puzem y te stewa, by ogół społeczeństwa 
upomniał aię o krzywdę, jaką  mu się 
dziś wyrządza z tsk ą  bezmyślnością w 
pogoni za zyskiem!

Z poważaniem
Konstanty Jaskulski.

Jóeei Dóbrowol ki 
Sosnowiec, 11/X — 1921,

K sięga
(dresam i-RikltM ow i 

Zagłębia Dąbriwsklago
jest na ukończeniu pod w zg lę
dem reklam w okr. Sosnow ie
ckim, Będzińskim  i Dąbrowiec- 
kim. Firmy, które dotąd się nie 
zgłosiły, a życzą sobie mieć re
klamę w księdze proszone są 

o nadsyłanie ogłoszeń.
S o s n o w i e c ,  K o ł ł ą t a j a  3.  m 7.

red. Maciejowski.
W ydawcy: A n k a r s z t e i n  

Ma c ie jow sk i .
1163

Osinę zaulBdomienle!
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na 
gwiazdkę, niech zapamięta sobie adres największego
   ~ . •  w Polsce _______

Zakładu portretowego LUZAK a  Sosnowcu
ul Sturo8osnon?lecWa 14

w pobliżu cukierni „Zacisze".
Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami. 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo 
— — bnych firm gdyż będziecie żałowali- — —

Kto powoła sią na ponhisie  
ogłoszenie dostań e 10% opustu

6 i

Z a w i a d a m i a m  uprze jmie ,  iż o t w i e r a m  w  S o s n o w c u  ui. Miła 4 
6 o-o m l f S ' ę ? z n y

NOWV KURS
k s i ę g o w o ś c i  p o j e d y n c z e j  I p o d w ó j n e j ,  m a t e m a t y ' 1  k u p i e c k ie j ,  
k o r e s p o n d e n c j i  h a n d lo w e j ,  s t e n o g r a t j i  i p r a w a  w e k s l o w e g o  
pod  g w a r a n c j ą  z ł a ż e n i *  e g z  rr.inu Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ę  d n i a  
18  i 18 p a ź d z i e r n i k a  w  S o s n o w c u  p r z y  ul .  Mi łej  Jfe 4  obok  
Aleji ,  w  domu Wp Ki e p u r y  p r z e d  p o ł udn iem  l po po łudniu .  

X w y s o k im  p o w a ż a n i e m
2126 B ro n is ła w  Tyndel

K i e rownik  k u r s ó w .

D O M  LUDOW Y w  S O S N O W C U
W niedzie lę  t .  j. 16  pa ź d z ie r n i k a ,  o d b ę d z i e  si ę

U r o c z y s t y  w i e c z ó r
w  10 rocznicę śmierci nieśmiertelnej poetki
M A R J I  K O N O P N I C K I E J

W sali Domu Ludowego w Sosnowcu, ul. Jasna 23,
Scoegó ły  S k a w o  w a t ę p n e  w y g ł o s i  S ie ieg ó ły

w p ro g rin u eh  p .  p r o f .  R e y b e k i e l  w program ach

Bilety od 100—2 0 0  mar. P o o i ą f t k  o  g o d z . 7 i p ó ł  w.

Niniejszym podają do wladomośai pnblicznej te  na 
W y ż s z y c h  k u r s a c h  H a n d l o w o - B u c h a l t e r y j n y c h

O ty l j !  W o l s M f i  w  S a s o o w e a
z dniem 1 listopada r. b. rozpoczną się poza przedmiota
mi wykładanymi a mianowicie; buchalterią handlową, ko- 
reapordencją, atenografją, kaligraf ją, rondem, arytm etyką 
geografią, prawem, towaroznawstwem, pisaniem na ma - 
szynach, francuskim, niemieckim i angielskim,

S p e c i a l  wykłady b u ch tilsrji rolnleza).
Zapisy przyjmuje Zarząd Kursów w Sosnowcu-Kon- 

stantynów, ul. Kamienna Nr. S. Codziennie od godz. 
10—I t  1 po południu od 6—7.
H 51 WOLSKA.

W

Ból i |lo i |,a lg r i ię ,u « r i!g |ę
u sa a s ją  powszeebaie 
snane prosski i  „ko 
g itk iem * „Migreno 
Nervosln*. Żąd«ć w 
aptekaeh, składach 
apteeinyoh proszków 

i  „Kogutkiem*.

Urząd Celny podaje do publicznej wiadomości, że  
w dniach 19, 20 i 21 b m odbędzie się

Sprzedaż
różnych skonfiskowanych towarów
Sprzedaż rozpocznie się o godzinie 2 i pół po po
łudniu w Sali rewizyjnej na Dworcu W iedeńskim.

Epilepsia (Cborobi ś«i|ligo-INili)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

O ry g in a ln y  „ N Q W O P iL E P T 0 L “
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i składach aptecznych.
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Nmmistto stenosrsflstka
biegła w polskim i o ile możności w niemieckim 

języku potrzebna zaraz na wysoką pensję

ST. CIMIMOWSII i S-kl
Sosnowiec, ul 3 go Maja Nr. 12.

1108

OOOOKXX?!
Syndykat Rolniccy

Lwów, pl. M ariacki 10.
dostarcza natychmiast

Z i e m n i a k i
Z d r ó w *  jad a  I n o .  1121

Z powodu możliwości mrozów wskazany na
tychmiastowy przyjazd delegata do zawarcia umowy.

•Przekazów na banki z wyjątkiem wpłat na ra
chunek przekazowy do P. K. K. „P nie przyjmujemy.

vaoiocciaoiciooooooooooooooco

i- Biuro komisowe zleceń
Ignacego B E R G E R A
W a rs z a w a  ul* J a s n a  22, te le f o n  207-51 .

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„GÓRNI*
w Dąbrowie Górniczej.

1)

2)

Pośredniczy przy kupnie, sprzedaży, za 
mianie domów, majątków 
ziemskich, will, placów, fa
bryk i t d.

usuwa w ciązu trzech dni mydlana 
.M aść P-ra HEBDY*, 

uznani przez powagi lekarskieŚINIERZ6Ę
Łatwo i i ;  wciera, n a  przyjemny zapach, nie plami bieliz 

ny i ciała, z łatwości; s i ; zmywa wodą. 768

Eądać w aptekach i skład, apteezn. Maść .P -ra  HEBDY* ae 
iwierzbaweem na etykieoie. Słoik aa l- ł-1 2  oaćb. Tow. 
E. HEBDA i 8-ka Warszawa, ni Elektoralna 18. tal. 1-37

Dla koni od świerzby i parcha,— .EKWOL-HEBDA*

Wyrabia kredyty hypoteczne,
wekslowe, tewarowe, w instytucjach bankowych, kre

dytowych i u osób prywatnych.

3) Poleca solidnych wykonawców
robót budowlanych jak również dcstarcza  materjalów 

budowlanych.

OBECNIE MA DO SPRZEDANIA:
11 Dom przy Al. Jerozolimskiej,

gdzie może bvć lokal 35 pokojowy na biuro
2) D l  - 335 tysięcy łokci kw z domem mieszkał

l I nym i ogrodem owocowym. 5 mmut od
Nowego Świata; dochód z owoców l.OOO.OOO marek.

I wiele lanych poważnieli objskló*
Biuro czy.ine od 9 5 bez przerwy. Pośrednicy wyłączeni.

Poważnych reflektantów prosimy o łaskawe pofa
tygowanie się do biura w godzinach oznaczonych na 
żądanie wysyłamy natychmiast specjalnego urzędnika 
w celach inform. #1181

Z  miejscowych informujemy szybko listownie —  Soidni 
poważni przedstawiciele w większych m h s tach  poszukiwani

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Sosnowca

podaje do wiadomości, że stosownie do uchwały Rady Miej
skiej z dnia 13 października 1921 r’ opłaty w rzeźni miej

skiej ustalone zostały

o d  15 p a ź d z i e r n k a  r. b .
jak następuje:

t) za ibaj:
od konia, bydlęcia lub jałowizny 800 mk
, świni 640 ,
„ cielęcia, owcy lub kozy 160 „

ii) za tglfizlaj lektrsko-wtlefiasrijnt:
od konia 800 mk,
,  ' / ł  konia 400 .
„  1 /4  „ 2 0 0  ,
„ bydlęcia 800 ,
.  7* „ 400 .
.  1 /4  „  2 0 0  .,. świni 640 .
.  '/* świni 320 .
,  cielęcia, owcy luL kozy 400 ,
.  ’/» cielęcia, owcy lub  kozy 200 mk-

c) opłaty aa rztez lekarza watariaarijnago:
od konia, sztuki bydła i świni 
„ cielęcia, owcy lub kozy

50 mk, 
20 mk’

Prezydent NIERNSEE

Sosnowiec, dnia 14 października 1921 r- 1164

Zakład ortopedyczny
A. KOHN

B ęd zin , K o łłą ta ja  Nr. 2 8 .
A ors-tj ortopedjezne. Aparaty. Nogi sztuesne i s z m d łs ,  równie* 
bandaże rnpturowe i pessarje dla pad w nsjci;aszjoh wypad itd  

W jkonywa podlog najoowsajoh systemów.
Oddział w Warszswie, uiloa Sosnowa Ni 13. 1130

Motory
elektryczne dla prądu stałego 

i zmiennego

Dynamoma szyny
do sprzedania, Biuro i zakład 
elektrotechniczny B r  a c i a 

Swięcicćy, Sosnowiec
ul. Leszno 1119

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be 

morojdy
radykalnie leCsą

iz«!|ctrsfcji przkli zioła
Dr. Bauera 2494

i  marką Kognt. Ipraedają apteki 
1 składy hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiellowicz

^ X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ^
^   n

X 
X

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t. p.
kupuję, plącę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

1X1
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
s
X
X

B ACZNOŚĆ! KORZYSTAJCIE z OKAZJI!
Prosta droga

Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy towarów łok
ciowych niech nie omieszka we własnym Interesie 

koniecznie zajść do składu kupca i fabrykanta.

LEONfl RtlBflSZKIMR w Łodzi
ul. Kilińskiego Ns 40, 2 piętro m. 1,

niedaleko dworca Warszawskiego
UWA8AI Dla dogodności klijentoli otworzyliśmy 0DD8IAŁ EKSPEDY
CYJNY. Wysyłamy pooztą odpowiednie odcinki towarów lokoiowyeh 
(knpony) ściśle podlog przjałanejo lub określonego nam wzorn, NA
WET BEZ ZADATKU ZA ZALICZKĄ POCZTOWA za opakowanie i prae- 
ayłki pocztą dolicza ai; 4? Materjały, nie odpowiadająca wzorowi 

przyjmuj; z powrotem. Wzorow nie wysyłamy 
Sprzedaje a i; taniej, bo w prywatnym m eszkaniu. Interes obliczony 

jes t na wielki obrót. Wielki wybór rótnyoh resztek. 871

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Kursa prof. Gbolewy
przygotowują do m a t u r y  w szkołach średnich i egza

minów z 6 klas.
W pisy: K ra k ó w , Jab lo n o w rsk io h  2 0 , I. p . w  
460 g o d z .  4 —S .

8
8
O

Okazyjnie <
do sprze la n ia  now e męskie palto  zl 
mowe, Zgłoszenia do adm in „Kurje
ra * ____________________________ 1142'

Śiódmokla* atfca
udziela lekcji i k o rep e t-c ji. Zgłosz 
n ia do adm inistracji .K urjera*

____________________1143
Tapicer

przyjmuje obstulunki i reperacje ora 
icupuje m s te n c e  szeilągi otom an
i t d. u iyw ace K onstantynow ska 1 
dom Sztaicherta Czubala 1140

, maszyoę da 
} .K utjerre*

Spzedam
szycia. W iadom ość

f t '9
h l a r t i y  felczer

H enryk W arszawski pow rócił. M odn 
jow rka 6 1146

D w ie penny
szatynka i blondynka nawiażą kore 
pondencję z panami inteligentnym  
Łaskaw e zgłoszenia pisemne dla Sza 
tynki pod .B ianka* dla Bbmdy 
pod .L ilja— R óta*  pcate -rert-n te  Soi 
n o wiee. 1165

Wyprawiam
skóry', królicze, zajęcze, lisie, kozie 
cielęce i b .ren ie  Przyjmuje 'w  kc 
mis garderobę do sprzedania . Scsno 
wioc 3-go Maja 10 Molicki. 
________________________________1157

k a o c j o n o w s o e  b i u r o
j p rś red n ic tw a  Handlowego .R enom a 

w Częatoch w ie ul, K ościuszki Nr, 1 
P rzeprow adza kupna i sprzedaż do 
mów, p ltcy . m jją tków , fclw arkó 
młynów kopalni, ziemi - 1 t  p iutere 
sów hand , wych i przemysłowych. L 
kuje kap tały i pośredniczy w wy szu 
kiw aniu pożyczek. Załatw ia Inters 
handlow e i udziela inform acji. 817

M |'m POMNIKI GOTO1
poleca Z akład kam ieniarski 
JARA ZAGÓRSKIEGO

Sosnow iec, ul. Aleja.
T am  się wykonuje grobowe 

H figury z p iaskow ca, m arm uru i 
granitu  oraz wszelkie robot- 

kamieniarskie.

Ostrzeżenie!
D nia 9 b. m. skradziono z mieszkań! 
p. R. Rudzkiego w D ąbrow ie pró  
pieniędzy następujące dow ody: 'edn.
akcję  Tow. .Rozwój* na 5 tyaięc 
mk., jedną am fę  banku .N arodow ego 
na 6 tysięcy mk., jedną akcję Tow 
.W łókno*  na 16 tysięcy mk., jodei 
udział .W zajem nego  K redytu na 5 ty 
sięcy mk., jedna książeczkę udziałów  
.H urtow nia* w Będzinie na 500 mk 
jedną akcję Tow . .B ław at* na  100 n  
bil: jedno pokw itow anie Polskiel Kra 
jo w ej K asy na zastaw ione pożyczk 
państw ow e i miljonówkl na 26 tyslęc 
800 mk. jednocześnie skradziono jad 
no palto czarne. Jeden garnitur mary 
narkow y, jedną m arynarkę llm ow ą 
jedną suknię koloru lila. Ostrzega ai< 
przed ns byciem. K to przyczyni s!< 
do w ykrycia otrzym a stosow ną nagro
dę. 1117
Państwowy Ursą i Pośrednie

twa Pr*cy
ul. Piłsudskiego Nr. 16 p d e c a  służbę 
dom ow ą, niew ykw alifikow anych robc 

tników . rzem ieślników, term inatorów  
oraz bluraiiatów, maszynistki, techni
ków i kandydatów  innych zaw odów  
Pośrednictw o bezpłatne. 838— 10

Zgubiono
d, 11.X pom iędzy Będzinem  » Zawiei 
ciem portfel zaw ierający 11,0 0 mk. 
paszport, w ydany przez władze nie 
mieckie pozw oleóstw o na noszen 
bron i z fotografją na imię Ludwi 
S iaw niaka i oprócz tego 13000 mk. o- 
sobno. Łaskaw y znalazca raczy pa 
p ie ty  zw rócić na ul N owopogoóską Nr. 
37 za sowitein wynagrodzeniem.
 ........................................................1146.

Pokój
um eblow any z całodziennym  utrzyma 
niem lub bez ulica obo ję tna  potrzeb
ny zaraz oferty  do A dm inistracji poe 
.P okó j* . 1 1 4 8 -5

W dom 14 b o .
o godz. 5 i pó ł zestaw iono  n a  ła< «  
w p a rk u  paczkę zaw ierającą 19 tya. 
m .p. ow iniętą w gazetę. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o zw rot do Ku- 
rjera  za nagrodą._________ ___

” Fortepian
k ró tk i krzyżow y, M ałeckiego do sprze 
dania. Cbajatan, ul, 3-go Maja 20 

 ___ ________________________1158
Zagiaąła

książeczka Kasy Chorych na imię G er 
tru d y  R enik IIP**

W ydm cy: Spóh* W y d is , ,Knr|. Zagt.' Tłce*ata .Spółki Wydaw, Kart. Zsgl * Redaktor: Józef Stacherski.


